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P r z e d p ł a t ę  l  o g ł o s z e ń  a p r * . m a j ę  ■
We LWOWIE bióro adminis acji „Gazety Bar." 

n l i e a  K o p e r n i k a  1. 5 . Ogłoszenia 
zr Parytn przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajenoja pana Adama, Bne Clćment, 1 Parit, Otto 
Haas w Wiednia, (Haasenstein et Yogler) nr. 10 
WalfisrJigasae, A. Oppelik, Stadt, Stabenbaitei 2. 
M. Dnkes, I. Biemergasse 1*. Bndolf Mosse, 8eiler- 
stitte nr. 2., Henr. Scbalek, L Wollzeile 14. 
Maurycy Steni, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasensteir it Togler, i G. li. Danbe et Comp.; 
w Warszawie Rajchman et Prendler Senatorska 
ot, f. Kukliński w Krakowie.

'KłliOSziiUflA przyjmnję się sa opłatą 6 ent od 
miejsca objęłotcd jednego wiersza drobnym drukiem.
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L W Ó W  d. 8 paźdi^ernika.

(Wniosek hr. Russockiego, aby sejm nadal przy­
wilej wyłączny listom zastawnym Towarzystwa 
kredytowego. — Sprostowanie Naumowicza i Pło- 
szczafiskiego — Narodnyj dom. — Nominacje bi­
skupów. — Z powoda .biesiady słowiańskieju w 
Petersburga. — Opinia angielska wobec protestu 
mocarstw w kwestji zawieszenia amortyzacji igip- 
skiąi. — Rozwiązanie izb w Bul ras eie. — Chiny 
zdają sit na *ąd polubowny. — Buch katolick, v 
w Auttrji. — Myil załoteni. wszechnicy w Są/".- 

burgu).

aadziwić Tłof ki degv, bezetroflui* z*pa- 
tru jeego da działalność sejmową, i t  wnio- 
set kr. Russockiiego, ażeby Wydział krajowy 
lokował faadaeze propinacyjne wyłącznie w pa­
pierach Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
nie byt przez sejm odrzucony a  łtmtwe, lecz 
odesłany do komisji. Jeżeli prezes Towarzystwa 
ką> towego, hr. Russocki, stawia taki wniosek, 
to jeżeli z ogólnego stanowiska nie można go 
ospra\. iedliw ić, przynajmniej wytłumaczyć 
g Ib mozua, iż rad by, aby papiery zakładn, któ 
ręgo jest prezesem, ały jak najlepszy knrs, 
zapewniony przywilejem nadzwyczajnym nada 
lym, mu przez sejm. Hr. Rnesocki się obawia, 

że Wydzi*ł krajowy gotów zakupywać i listy 
astaw ae B an 'u  krajowego. Obawa ta  może

być u z a  uioua; lecz żądać od sejmn p n . w
leja wyłączności dla listów zastawnych Towa­
rzystwa ziemskiego, jest to krokiem nad­
zwyczajnie nielojalnym wobec krajn, który wła 
ściwie jest zrtaiycięłam i odpowiedzialnym mo­
ralnie i materjalnie za Bank przez kraj zało 
żony. Towarzyst' » kredytowe jest własnością 
stowarzyszonych właścicieli większych a więc 
jednej warut wy społecznej, i to tylko części jej. 
Br.nl VajoT jest wiajnością cśłegb traju, 
tj Tszyi jfckieh warstw. rięc hr* Rus ckf 4ąda, 
£,jMhywej> di la ł przy w jj wyłączności na ko- 
tm fit i w j  y  *stwy społecznej, a ńa nieko­
rzyść ^ałfgo krajn Hr. Rossocki przed posta 
wianiu twego niosko zebrał u siebie ua na­
radę “osłów .ejmowych, będących członkami 
Te _-y8t,w . kredytowego, d i s ,  tern żebranin 
uokwakno tan mnlosek Szkoda że od razu nń 
nchwalono i nie postawiono wniosku, ażeby 
Bank fcrajowp- kuórj -aw lza Tow anystw n 
kredytowemu, zwinąć, tlifcwidrwad a  rteoy 
pozbyliby *»ę aonkurenoa raz na i -sł* Wszak 
r 1 ę* grona wychodziła i opozycja (p isso- 

cki pi rwuzy Mole wystąpił z opozycją) prze 
c i r  b  taktowania przez kra/ obligacji komu 
nadapcłuw kweęie 5- milionów u .  l W ięc ttaw 
wypuszczenie pięciu milionów w kilku datach 
j je  na ęke jest To’ ■*«* -tw n kredyt rem u 
Już te  pięó awieinów mają zagrażać knrsowi 
listów żastawnyon tego owarzyBtwa, które 
rozrządza 60 milionami papierów, mających wy 
robioną reputację i ustaloną od dawna opinię i

Niech giHą miaBta, powiaty i gminy, po- 
trzebijące dla swego podniesienia się pożyczek 
z Banku krajprego, byle tylko zarząd Towa­
rzystwa kredytowego miał zabezpieczony odbyt 
swych papierów, i uie miał żadnej conL-iren i, 
tj. iyle nie potrzebował wydobyć ać się z do­
tychczasowej swej uiedołężności, i dla swych u- 
stulonych listów zastawnych si tć odbyta na 
szerszych targach europejskich. Istotnie trndno 
nam zrozumieć tę małoduszność, to 1 ró tko*’ iz- 
two zarządu Towarzystwa f redytowego. Zre­
sztą przypuśćmy, ie  sejm uchwala ten przywi 
lej Ui Towarzystwa kredytowego, iż fundusz 
im. i—zacyjny ma być lokowa w paj .era 
T iw&rfcjrstwa kredytowego. Jakież by ły l^  *aatr 
stw a? Óto dwadzieścia milionów trzeba będzio 
po dwudziesta kilka latach rzucić odraza na 
•ąrg ażebj p o . ostaniu propinacyjnego pi wa 
spłacić właścicieli propinacji.

•Prosimy sobie wyobrazić ogromny s p i- e i  
k r a n  t«ch papierów w dentek tak  rielkiej 
sam y To oddziałałoby hajfatalniej ns san za­
kład Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
wstrząjłoby nim , a właś *iji * 0p; uicji po­
nieśliby tak ie  lotki.we stra ty . _ W łaśiie prze­
znaczeń j  tego fundusz propinacyjnego jest 
tego rodzaju, że składać się powinien j  rozma- 
iti i  tapierót rapiłarnego bezpieczeństwa, tak 
•Jwbj gdy pr jdzie go likwidować i  rozdzie­

lić, Właściciele propinacji nie ponieśli s tra t 
żadnych.

Dużoby dało się jeszcze powiedzieć o tym 
wniosku hr Rnssou>.iego, ale na dzisiaj dosyć 
Dędzie i tego. Spodziewamy się, iż komisja uad 
n^m przejdzie io  porządku di spnego.

Z Brodów donoszą do Kur. Lwow. Dotych­
czas przysyłał właściciel kopalń kankazkich na­
ftę we własnych wagonach cysternowych i do- 
pien na tutejszym dworcu spuszczano ją  do 
beczek

Otóż kolej Północna ces. Ferdynanda nła- 
tw iłą ’wpor« .w ten sposób^ że podobne 
ragony ponudowała i ż dniem dzisiejszym roz­

poczęło się tu przepompowywanie tej rafty  z 
ięciu wagonów Nobla do tyluż wagonów kolei 

Północnej ces. Ferdynanda.
Taki transportowy rezerwoar zawiera 13.500 

litrów, wygląda jak beczka kolosalnych rozmia­
rów, z żelaznej blachy, spojonej robotą uintową 
jak n kotłów fabrycznych, spoczywająca na 
otwartym, wagonie pomostowym, zbudowanym 
silnie z samego żelaznego materjałn i oznaczo­
nym literam i: E. F- N. B. jako własność Pół- 
n cnej kolei.

Przebąkują tn też o wybudowania rezer- 
woaru nieruchomego ua skład tejże nafty na 
tutejszym dworcu.

Dopiero terai. nągt przemysł naftowy dozna 
ogromnego ciosa, oo produkcja tej nafty jest 
bąj iznie tanią podobne litr  raledwie 1 do 2 
ko pieje i I oi ztuje na miejsca, a kolej Północna 
nieząwodnie tym patrjotycznym pcmysłem przy­
sporzy sobie sympatji i sparaliżuje wszelkie 
projekta upaństwieuia....

Pp. Puszczański i Naumowica ba, 'ią już 
( _ ę tygodni, tj. od, zjazdn kijowskiego, w Mo-

S1 » *e. Ztarątąa ^esła1 dc Iowa pismo, w 
.bória zaprzeczają donieś .niu Gazety Narodo­

wą i spiskach ich. ż Pobiedouoscewem w Kijo­
wie idezas soburn archirejów szyzmatyckich. 
Zapominają jednak, ii sam fak t t&k dłngotrwa- 
jącego szwędania się ich po imperjnnr mo- 
Bkii i skiem mimowoli nasuwa przypuszczenie, że 
podróż ta  ma cele agitacyjne. Zresztą moski w- 
sk ie i nAska^filskie pisma podały wiadomość o 
koiuerenąjae-h ich t  oberprokurorem petersburg- 
jskjegp jjrnodu s ri ego, a gdy po owych kon­
ferencjach pojechali znów obaj do Moski r —  
to niechaj sami wyjaśnić . tezą jak tę  ich, po­
dróż tłumaczyć?..

Zresztą podaną przez uar wiadomość otrzy­
maliśmy ze źródła! pewnego, i nie cofhmj “ej 
w*ale.

Dzik odbywa się pod przewodnictwem ks 
biskupa Stnpnickiego ralne zgromadzenie człon­
ków instytucji „Narodnego Domn", na ztórem 
r rawdopodo nie przyjdzie do ostrych starć po­
między r°r< owcam ruskim a dotychczasowym 
zarządem „Narodnego domn", namarkowanym 
silnie w duchu moskalotilskim. Profesor Wach- 
niąnin Anatol stoi na czele tej walk* otwartej 
narodowców przeciwko tz. „starej partji.“

Wkrótce ma jnż być ogłoszonem, jak dono­
szą z rozmaitych źródeł, brttoe pi pieskie, ogła­
szające ustanowienie bisknpstw ruskiego w 
Stanisławowie. Biskupem stanisławowskim zo 
stanie mianowany ks. dr. Jnlian Pełesz, a ró 

.uocześnie będzia także mianowany ks. biskup 
Bylwester Sembratowioz metropolitą.

J s .  Pol. donosi także iż w tych dniach 
toa być także publikowLną nominacja ks. bi 
sknpa orawskiego -rcybiskupem metro poli , 
lwowskim

% . 0Ij Rędzin mianowany, nio ulega wąt­
pliwości, jak donieśliśmy nh  dawno, nominacja 
jest już gotową, lecz ze wZględó w /Ortrr-ioych 
podobno nie będzie jeszcze teraz ogłoszoną.

Protest mocarstw pr^-eciv zawiesi, iniu 
_  t  ^acji egipskiego dłngn, jak dowiaduje się 

bl Correspongenz, wywarł w Londynie powa­
żne wrażenie, — i sąd o *ym samowolnym krokn

rządu egipskiego zmienił się nietylko w an­
gielskiej prasie, ale i w kołach decydujących. 
Publicznie nie przyjął wprawdzie nigdy rząd 
angielski na siebie odpowiedzialności za teu 
krok chedywa, a teraz podobub nawet nsuwa się 
od wszelkiej z nim solidarności. Nie podlega je­
dnak wątpliwości żadnej, że chedyw działał z 
porady lorda Noi thbrooka. Któżby uwierzył, że 
Tefik basza sam odważył się na podobny środek, 
gdyby naprzód nie był pewien pozwolenia an 
gielskiego. Gabinet angielski ulwiadczył prze­
cie, że nważa rozporządzeni!i sgipskie jako u- 
■sssdnione naglącemi potrze, ni finansowego 
położenia. Wobec porozumiewa: się mocarstw, 
które nakreśliło się wyrnźnibL nizłi się tego 
może -podzlew^no w Londyn Anglia zajęła 
stanowisko ściśle objekty wne fdtroku egipskiego 
pod żadnym warunkiem ani fam alnie ani ma­
terjalnie pokryć uie chce.

To dobrze — i przy tej sr  jśobności można- 
by powtórzyć: lepiej późno, niż nigdy. Ale tu. 
wychodzi znów na jaw wahanie się albo sprze­
czność w polityce Gladstona, których bez likn 
jnż mieliśmy przykłady. Co się stanie dalej ? 
Po prot ście mocarstw poczekać trzeba nieco, 
by dać Anglii czas do powzięcia lepszego po- 
stan< nenia. Gabinet londyński daje do zrozu­
mienia, że poda nowy projekt, skoro tylko lord 
Northbrook złoży swe sprawozdanie. W jakiej 
to nastąpi formie, mniejsza, chodzi ta  głównie 

to, aby Anglia wzięła naserjo w Egipcie in­
teres Europy. Francja nie chce sprawy egip 
skiej uważać ani za francuską, ani za wyłą­
cznie angielską, ale za czysto europejską, a gdy 
Gladstone oświadczył, że podpada ona pod kom­
petencję europejskiego sądu, Co do zasadniczej 
więc podstawy jest jnż przynajmniej poszum ie­
nie.

W Bukareszcie 5. pażdąiersika Izbom z o- 
łanym na nadzwyczajne posiedzenie odczytany 
został dekret rozwiązania, -p 3woł aŁ. 
wyborczych będzie miało m ieja^ d. 6, a otw*J 
ci Ir,b 15. listopada.

A  propot „biesiadj sło fiańskiej" na cześć 
księdza Raczkiego, wiedeński Tagblżtt muósfwo 
popis 4 fałszów w tendencji obałamucema su jeb 
czytelników. I  tak  podał Tagblatt, że l  ł  to 
„kongres panslawistyczny", na którym byli o- 
becni Moskale, Polacy, Czesi, Serbowie, Bnłga- 
rzy itd Faktem  jest, że uie było tam aui je­
dnego Czecha, Serba, ani Bułgara, byli tylko 
Polacy: Spasowicz, redaktor Kraju Piltz, histo­
ryk Bognsławsl i, i publicysta P taszycki; z Mo 
skali by li: redaktor Wiertnika Jew opy Stasiu- 
lewicz, historyk i publicysta Kawedin, l .istoryk 
Pypiu, adwokat Utin, i profesor nni-eraytetu 
Jagi t ; Rusinów zaś reprezeBrowai hjstoryk 
Uóruo-r-iw. Ob do tendenojii pansla?. istjćąnsj. 
je8v td rałsz w.ortttnj Spasowiez w uowio ^wej 
potępił ry uarad&wianie, a refren pieśni kroa- 
Ckiej „ J j  budi swój", na który. - osnuł s” * n o  
wę, najlepiej dowod ;i, ie  m iałt ona w * v ’ “  
czysto narodoirjf

Moskąie, ftó rzy  brali udział w biesiaazia, 
jak  Slaiiiulewicz, Pypiu i inni, znienawidzeni & 
przez panslawistów męskie skich jako najwię 
ksi nieprzyjaciele tego uęrunku, a bijącym w 
oczy doWodem, że biei iada miaż« aątipanąiawisty- 
czny charakter (jśżdji w ogóle moz bJĆ ją
0 politycznym charakterze prywatnej i c ą y  
urządzonej dla uczonego), jest zachowanie się 
panslawist^cznych dzienników moskiewskich, o 
czem mówimy powyżej, nacechowane zawziętą 
nienawiścią. Narodowa samoistność — oto było 
głównym punktem przemów na biesiadzir. a 
wszystko co Tagblatt popisał, jest hanr^brir 
skłamane.

Ja k  wszystko Tagblatt poprzekręcał, jeszcze 
jedna próbka: Oto napisał, że kan-nih Raczki 
zaprosił zgromadzonych ua pansl; wistywny kon­
gres, który odbędzie się w przyszłym roku w 
Zagrzebiu. Tymczasem będzie to uroczystość 
200 letniego oswobodzenia Kroacji od jarzma 
tureckiego i 50-letni jubileusz odrodzenia lite 
ratn ry  kroackiej przez wystąpienie literata  Gaja. 
TaablaU widzi w tern agitację przeci .. g r  o
1 i " iiji. Do czego to prowadzi zła wola i pie 
sum ień  ość dziennikarska!...

Po upadku Eeluugt iTam su. Francuzi ma­
ją otw artą drogę w głąb wyspy Formozy, •— a 
pochód ich naprzód prży niepnyjaźnie usposo­
bionej ludności dla Chińczyków nie może napo­
tkać już poważniejszego opora/ Wskutek tych 
korzyści odniesionych przez Ftancazów na For 
mozie, Chiny, jak  donoszą t  Pekinu, chcą się 
poddać pod eąd polubowny. 8podziewać się więe 
należy zakończenia sprawy.: F r u c ją  skarfi,~ z y  
Chińczyków, zaiosyć uczyniwszy lonorowi _wej 
armii, zdaje się nie będzie chci.. orzeciągać 

osztow .i i niepotrzebnie zaprzątającej jej 
wojny.

* *
*

W jednym z ostatnich numerói podaliśmy 
nstęp z przemówienia W ł. Spasowicza na nczcie 
urządzonej w Petersburgu na cześć prezesa za- 
grzebskiej akademii umiejętności ks. Fr. Racz­
kiego. Jak  sobie czytelnicy przypomną, byli na 
tej uczcie w przeważnej liczbie poważni Moska­
le, redaktorowie pism umiarkowanych, profeso 
rowie nniw irsytetu itd., a mowy wygłaszane 
tak  przez Moskali jak Polaków, były bardzo 
skromne i wcale nienarnszające moskiewskiego 
patrjotyzmu. Jedyne zdanie, które zasługiwało 
na podniesienie, było to, że każdy naród sło­
wiański powinien dachem rozwijać się na w ła­
snym grancie, zdanie, które niedawno temu wy­
powiedział nawet znany panslawista, Łamański 
w Belgradzie. I  cóż powiedzieć — to jedno zda­
nie wystarczyło, aby pisma moskiewskie rzuci­
ły  się z obelgami ua Polaków. Wobec tego 
więc zupełnego braku pociacii sprawiedliwo­
ści nie już u ~ ,dn, ale u toskiewskiej opinii 
publicznej, czy można nawet marzyć o jaki ms 
modus -iltiendi Wszelkie mglisty frazesy o po­
jednaniu, wobec akich faktów nie mają zupeł­
nie sensn, bo jakże jednać się z tym, kto mi 
nóż ciągle do gardła przykłada? Są między 
Moskalami jednostki, zapatrujące się uczciwie 
na naszą spra' ę, ale jakże one nieliczne, a o- 
gół, j»k to się przy lada sposobności okazuje, 
P .j£n “  nierawiścib miertelną. Owa nie­
nawiść ziejąca a p gm moskiewskich powinna 
r&Z na ' i ró r wyleczyć niektórych naszych 
marzycieli — z mlzonek o „prymfrruiu."

nia się nie przy cny li. Istnieją jednak dotych- 
czac fundusze po rozwiązanej wszechnicy s&lc- 
bnrgskłąj, fundusze prze. arcybiskupów salcburg- 
skich, fundatorów owej wszechnicy, W celach 
katolickich złożone, ~es*ta zaś. funduszów mia­
łaby przeważ uje byc zebraną składkami. Jakoż 
Salzburg C  tarnik donosi, t » w ;| * ’ioourgu u- 
tworzj i-ję c ottalne stowarąysa ji«  katolików 
bez różnicy wiean, płci i  narodowości, z zada­
niem postarania się narazie przedewszystkiem o 
materjalms i moralne środki na założenie „wol­

ej katolickiej szkoły głównej" w Salcburgu, 
tudzież przygotowań! 'I r  L-jrśtkiego, co w tym 
et iu pot^rebne. podczas gdy rokowania z rzą- 
J a r i i n ~  ma Lj z i J  krajowy.

' ':C,T
m w km M  Ł  ’*. patdtfcnrika.

Wjądomosci, rewadąpnia X  j t tn

Podając autentyczne wyjaśnienia do spra­
wy reformy Dominikar.ói w Galicji, podnie­
śliśmy, że reforma teg( zakonn w c«' ch jnż 
niemal J istro Węgrzech przeprowadzuaą zosta­
ła czasy ostatniemi, mianowicie zas, ze właśnie 
sami nasi biskupi od dwóch la t o tę reformę 
urgowali. Półurzędowcy wiedeńscy stwierdzają 
ję wiadomość w znpełności, i dodają, refor­
ma ta  na żądanie wszystkich katolickich bisku­
pów Galicji zarządzoną, żostafa.

Zarazem donoszą półurzędowcy, że obecnie 
zaczęto ta^żc przeproś ,dzać ■ Anstrji refor­
mę F i^nciszknuw  — nąjr er w .r cpr6wmoji 
czesko morawskie'. Ni Kapitułę prowincji W 
Pradze przybył jeneralny definitor zakonu z 
Rzymu i miał po łacinie mowę o potrzebie re­
formy zakonu Franciszkanów w Czechach; a 
był obecny i wizy tutor prowincji czesko-moraw­
skiej ks. Guggenbiichler, były prowincjał zako­
nn. Jakoż reformę poczęto od urządzenia nowi­
cjatu w Mor. Trzebowie, dokąd dwóch F ranci­
szkanów z Tyroln przysłano, jednego na gwar- 
djana, a drugiego na kierownika now icjatu ; 
klerycy franciszkańscy mają słuchać teologii u 
Tyrolu. Pierwszym konwentem reformowanym 
będzie konwent w Zasmukn.

Z naszej strony winniśmy dodać, że me 
wiemy, czy tn mowa o Franciszkanach włsści- 
wych, jak my ich nazywamy,. czy o Bernardy­
nach, bo i Bernardynów zowią Niemcy F ran  
ciszkanami. Jeżeli mowa o Bernardynach, to 
reformę zakonn w Galicji jnż przeprowadził po 
cichu teraźniejszy prowincjał ks. Golichows1* i 
jubileusz błog. Jana z Dukli, na którym Ber­
nardyni całą pracę misyjną, zi aszcz' co do 
kazań, własnemi siłami przeprowadzili, bvł 
świetnym tej cichej reformy dowodem.

W  ogóle kościół katolicki w Anstro-W ę 
grzech poczyna się otrząsać z swojej ospałości 
niesłychanej. Dowodem jest między innemi wnio­
sek rezolucyjny, postawiony w sejnpie salcbnrg- 
skim przez p. Lienbachera, rzględen. z-łpżen- i, 
nniwereytetu katolickiego w Salcburgu, Z mo 
tywów wniosku widać, że nie chodziło to, aby 
państwo dało wszystkie fundusze — bo też &m 
Rada państwa aui źadei. raed dc f«,kiego żąd*.-

i iaaoraądu miast, jau dotąd, są tylko wii
* ktM ą ruipątrując się w przeaiefcu

d ą; lo łófttabą tylko iaaomościami.
fcj'«51 - głuch isza, wśród 

Mdwkjcą -  M skale odpo­
czywają hu 'donyiych ? -  ą /m y ?  — my
czekamy c» daląi PisMa moskiew-
śkie po ca.sk c łmi*gk(m dÓ ąas. JaKoś ochło- 
u ę łj  x wej . p ' akoiercz^ ; >  iikwet w ślad 
i_, skoim  bi^ym  carem poCżj/najanas kokieto- 
Wą  ̂ T  jadne tylko Wiedomosti są
Wieruó swoim si jton i jak, dawniej tak  i te ­
raz cucą ńas połknąć mit Jtaut in d  f fa a r l  

W cytadeli tylkjp nie kapanoąrąła ciszr 
tam o grube mufy MaZamat odbijają'się. ją. 
więzionych i dręczonych przez p. Janknlię^ p r  
kuratora prowadzącego ś led lt Fi 1 pnłiow m ka 
Smkfe"źyńśięiegc t£ i “d ma), b tó rj Luie jest 
dzikin tyg,ysśm, luottj^cym się f  Tozszarpywa- 
ąiV ofiar, swoich Pozorna £a cibka je d n »  dłu-

5 nie potrwa, "i t*ędżej póihre. tai częśli- 
ie i  cędzierny ią Ś  uow^. niffi dZianką, ja- 

kąą aow j „ihtry8 ł  polską" T~ ząsem do Ga- 
|iQv ladą  żtąd  je^en za drugii ajenci rządowi 
w .celu po trzymania moskiewskiego ducha mie­
dzy „moskic -Skin d GaHcjanami", których „Pol 
ćy“ t z 1 stodZf uciekają, i Których te PolahóW 
od x  „zelkich wpłj rów i od udżiałn w sejmie 
i parlamencie chcą usunąć. Zwia.ca i też na to 
uyagę, mimo że Dnieumik WartSawtki i inne 
pisma tego j. Ł o ju  uaza ą to „intrygą , olską" 
i dążność d o wywołani ■ ojuy między Li 
a trją  a Mobj rą, pomimo że p Szygoryi'  asil- 
nych dokłada starań, aoy Polaków z Moskala 
mi pogodzić (pomirit’), i w tym cci u wydawać 
tn  pu t ą ł  czasopismo w języku polskim ; o tern
• iś i*- .pisw sł^w parę r  liście następnym.

W ladei d 6. października.
(§ ' dziennik Urzędowy ogłasza listę człon­

ków R ady kolei państwowych. Je s t ich razem 
pięćdziesięciu, w której to liczbie znajduje się 
tylko sześciu przeastawicieli Galicji, z-pominię- 
ciem.Ottona Hausuera, podczas kiedy nawet tak 
mały kraik jak Bukowina, nieposiadający ani 
jednego kilometra kolei państwowych, ma w tej­
że Radzie dwóch reprezentantów. Pomiędzy za- 
Stępc-mi znajdujemy tylko pięciu przedstawi­
cieli Galicji, kiedy Bukowina ma i tu nieu- 
maiejszoną liczbę dwóch reprezentantów. Z tego 
niestosanka liczbowego wynika, że i co do R. dv 
Galicja jest bardzo upośledzoną. Gdyby ś. p. 
Schmerling był się trzymał tej samej liczebnej 
normy, có minister handlu Pino, to w Izbie po- 
słów  zasiadałoby nie SI, lecz tylko trzydziestu 
kilkn posłów galieyhkich, co byłoby tak samo 
stanowiło dziesiątą część ogółu posłów, jak 
liczba 6 galicyjsl reh członków Rady etanowi 
prawie dziesiątą część ogólnej liczby członków 
tejże Rad* A przecież nikt Schmeriingowi nie 
zarzuci, żeby zbytnio forytow&ł Galicję. Stosu­
nek galic skich posłów w Radzie państwa jest 
prawie dwójn»oób większy, aniżeli jej repre- 

antac' w Rudzie kolejowej, z czego wyi ta , 
źe jeżełibyśmy chcieli liczbami mówić, za cza­
sów Schmerhnga nzwzględniano Galicję ] iwie 
o 100 prc. więcej aniżeli obecnie. Fakta i liczb; 
bi najwymowniejsi

Sb

Ozicz na Podolu
• skreślił

r.i Dr. H enryk Jasieński
(Ciąg •. ,i»»y.)

jóna się tez na krzyżowaniu ri o, i mnał 
zarodową oH »  ętórj odznacrałr tablrną 
pnaybitą -iad każdą sztuką. Okazy by. ko­
ści .te, bjzmięjnB, albowiem pan Grzymisław. 
tw iercu ił: panii tego ten... kości g ran t 1

Oblicza by! ogorzałego i nie dziw... pu®* 
cały - caas in iw  w m spożywał dro^^ b ia ­
danie snięnne, -edi dó żeńców i k ład ł zię od 
półkotek wysta ijąc swą tablicę ni niedj 
skrętny promień pł&nety słońcem przez ai-v 
Z iao i k 3 iś porą kulty . owął modny sport ło- 

<n pilnie siedząc la stanowiska tak  dłu­
go, dopokąd po przejściu nagonki, nieprzerwał 
u  u drzemki leśniczy, za jraszająi wielmożnego 
pana na drugie stanowisko. Czasami zapo 
mniano wielmożneg w lesie — lecz i takie 
wypadki wychodziły na dobre panu Grzymisła- 
t. )wi, # d y i  ^Mwiada. po ptdowar'n przy zo- 
lac ji: „jkkwurjię panie.,, tego- t® •• z. pędził za 
wi chlakiem, k t -ry * ,rbow_i... jnż... już... 
kordelasem chćiaił dobić... sle szelma... panie... 
tegc dc ndzego czmychnął rewiru."

W domu swoim bywał gościnnym, dbając 
pnswwżnie c lość >sób i ie » dobór. Góścin- 
>6 4 ta  w  krwi mu leżnia szladiśdkiej — yi 
bowiem syiram ekonoma — stąd też panie.,, te­

go .. ten... tradycje rodowe i cnoty ojców ciągle 
miał w ustach.

Najgłówniejszą atoli zs>etą pana Grzymi- 
słas a  był niezrównany sprjrt i nar-ow j, Mtóre- 
<uu zawdzięczał to wybitne stanowisko właści­
ciela obszarów w powiecie jkubanowieCki , bu 
lżąc zazdrość u sąsiadów o mniejszych folwai 
■ .ch. Spryt ten objawiał się w następujących 
operacjach finansowych:

Po pracowitym ojcu ezysty oaziedziczywszy 
m ajątek przed laty  dwudziesta, pragnął w pier­
wszej chwili ulżyć tej zjęipi świętej, tej macie- 

pzy naszej, która w szczególności w Capioczach, 
tyle na sobie niepotrzebnych dźwigała rężarów .

Do rzędn najniepotrzebniejszyt. ttoli cięża- 
i Syr zalicza, p. Grzymisław las t tary, las gn 
uujsj, dębowj który od pó&ocj jak s t a r y p a -  
raw an za taniał i ozległj ridok Podoła, więc 

eiąi la-... i  zapłacił Szmalowi długi k t W- 
lersku

Druga d rzędn operacja była errato  ideal­
nej zatory Gapiocze od fizycznego cięzarn swol- 
niory — ostały na papierze tylko, w tabull 

b« Aone 1 znMen -  calem utrzymania rówue-- 
wagi. W Tad zaś i a  tern obciążeniem weSąłi 
do hyp itek* na; drn ie m~ jsce pozycja nosago 
wa, k tóra następnie aa oodstarne skramnego 
dokumentu „ustępstwa pierwszeńsiza*, miejsca- 
zrobiła dodatkowe. pO^«Kei$, e^ a ją . się skro­
mnie na trzecia WiejSca. s '

Pretenria Sł , o oaszkodowanfe za sprze­
dane a  nieś idi tysiąc korcy pszenicy czwarti 
pozycję stanu biernego zapełniał"

N kem sil. kończyła, 1 kam* bojowa dłngu 
. ik  inchomlon^ęa, stanowiąc peniekąi środek 
linii bojowej. Na skrzydłach „ruchome długi"

rozciągnęły się po prawej i PŚwtfj s tronić^ „Wza­
jemny kredyt", „Towarzystwo zboi u* i i »e 
filantropijne instytucje na osiodłanych wekslach 
harcowały, w tyralierkę zaś rozsypały się liczne 
kw itki wielmożnego pana i wielmożnej pani. 
Kwitki sklepu korzennego, rzeźnika, składu 
u ki parowej, koszta krawiecki®! szewekie, ba 
nawet konto dziennika perjodycznego, gdyż pan 
Grzymisław często po sześć mi®si$cy z a p o m i ­
n a ł  odnawiać prenumeratę, żądając atoli regu­
larnej przesyłki pisma.

I  cóż z tego ? Ze wszystkiemi temi cięża­
rami jankowemi, dłngami wekslowemi, kw a- 
. ii,, żył pan Grzymisław zdrów, wesół, swobo­
dny, chmurząc wtenczas tylko oblicze gdy ku­
charz złe śniadanie ma -zygoto rał. Z doi wir 
czenia bowiem wiedział i z praktyki życiowej, 
że sąeiedzi nie dadzą zagiu i® nbratu szlac. el- 
cowi" i t r z e m  r o b a c z k i  » j e ;  o, z których 
najstarszy był ośmnastołetaiir1 Ąr tgah a  i kwa­
lifikował się na wzorowego ntracjnsza.

Hrabia Pstrokalski zsał Grzymisława, prze­
zwawszy go t « ł « f - > n e m  p o w i a t o w y m ,  
i mi nie lu li łg o , gayż G r^m isław  rwmiennyi 
jaidJąc dyszlem po Całym powiecie kubano~łe- 
.Łiffl ogadyroi ażdeg mrjomego, suchej n it­
ki na nikim nie aosti* “iając Wprawdzie i h ra ­
bia lubił plotki lecz bąd*e towarzysko dobrze 
urobionym, nwaźat * plótecakć a a  rodzaj do­
wcipnej zabawy bowairyskiej Grzymisłar. zaś 
swem ogadywaniem szkodził lad"ióm, szarpiąc 
sławę, łab podkopując kredyt Mimo to. atoli 

nosił hrabia Grżymisława, gdyż dysponował 
tł roma głosami przy wybor&cn.

Ścielę się pęd nóżki hrabiego komisa­
rz o w i rączki łftj — rib k ł Grzymisław —

no proszę sobie iryobi-azić ten skandal w po- 
riecie... pani Alfonsowa drapuęi , przedwczoraj 

od męża ze strzelcem, i nie odarła się aż na 
i  ukowime... ale dobrze mn, on z&WBze tak  m al­
tretow ał żonę...

— Co też pan wygadujesz mości Grzymi- 
sławie — z oburzeniem odpowiedział hrabia — 
wszak pani Alfonsowa wyjechała do braterstw a 
w odwiedziny...

— Piękne mi bratc/stwo... ie strzelcem..
— Być może, że dla AlfohSowstwa strzelec 

na koźle jest nieco zbytkownym sśykiem, lecą 
z wsze przyzw oitej na koźle ze strzth&m i w 
powozie, niż w obdartej b łan  szce.

— Już to hrabia zawize ząajd*ieuz wytłu- 
naczenie nawet dla grzechu pfbr .! urodnego, a 
cymczasem m.orąlność u szlachty coraz bardziej 
upada,, tradycja nasza w coraz większą id ^  
poniewierkę, matrony nawet ze świecą nie zb“ 
dziesz — a  hrabia z mian .potępiać te wybryki, 
łamae>,-m... oj 1 iHe z wami:..

— J a  staję w obronie prawdy i niesłusznie 
spotwarzanej kobiety—  co się zaś tyczy tra- 
dybji naszej, to pozostaw pan nam pieczę nad 
jej zachowaniem...

— Jakto  ram ? — zaperzony krzyknął 
G rzym isław —  to hrabi4 nas, sżlaehty, nawet 
nie masz za hetkę pętelkę, hrabia całą podsta­
wę bytn narodowego niszczysz — a gdzież ha- 
s. i tasze Równość szlachecka... a to mi pięt 
■cnie, to me po obywatelskn... my na takich re- 
nrezentantów się niegodzim) ••

Podniesiony włos Grzymisłe.wk, twarz kolo 
rn bnraki ćwikło-ego, i ocky itór< yskaki- 
wały z jam, uczyniły z apostrofy politycznej, 
słowną poniekąd o !ra sę ; to też  hrabia pobladł­

szy uiecu, sti z fotei u, y prosto wał się du­
mnie i oparłszy swą rękę na ramienia Grzymi- 
s ła w a , odrzekł pewnym acz nieco drżącym 
głosem :

— Trzy są źródła szlachectwa — mości 
Grzymisławie: stanowisko rodów" — wiedza 
głęboka i praca około dobra krajn. — Na ró ­
wni ze sobą nie stoimy przeto ...

Po ostatniem słowie kiwną/ głową i zbli­
żył się do .okna, pod którem na fotela siedział 
banio zadumany. Pan Grzymisław zaś lkłoniw- 
j.ty się ko~.ii now ej, wyszedł drzwiami frouto- 
wemi burcząca półgłosem; Ot uczysz panie hra­
bio kio; mou.iaj8zy, <*y t) „pan z rodn“, czr 
By bene nati et nmttsionat... o zaleję ja ci gc 

“-ącegu kdłi zt. skórę.... Reszta słów prze­
brzmiał) za drzwiami....

Komisarzowa, którs m ilc w  prayałnehiwała 
się tej scenie całej, zbliżyła się do nra^iego, 
mówiąc:

— Daruje hrabia, lecz o iłe sądzić mogę, 
źle się stało, pau Grz/misłnW mi że nam szyki

odsuć — możeby dobrz- byłe, aby pan hrabia 
polecił sekretarzowi Poi^jowi, by natychmiast 
żaprosił Dana S¥arywodzkiego na szampana 
io s/ebie"

— Niepotrzebnie Się uniosłem — masz pani 
słuszność, ale be też z tymi Szlachcicami trudno 
ntrzyn ,ć konwersację — takie to natrętne, a 
źle wychewane... Pójdę za  radą  pśni i polecę

'orajowi, by tego W ary rodzktego nakarm ił i 
napoił. £eguam panią....

Hrabia wyszedł a - zionie pozostała paai 
Wanda i Funio zadumany.

fD. c n.)



Koniec sesyj sejmów krajowych na nastą­
pić już 18. hm. Trudno pojąć, dlaczego rząd w 
tym kierunku okazuje tak i pospiech. Delegacje 
wspólne mają się bowiem zebrać dopiero przy 
końcu października, z czego wynika, iż sejmy 
krajowe mogłyby co najmniej o tydzień dłnżej 
obradować.

Rząd tutejszy wystosował notę do Porty, 
nrgnjącą sprawę kolei wschodnich. Nota przy­
pomina Porcie, i i  obowiązaną jest na pod­
stawie konwencji najdalej do 15. b. m. do pod­
pisania kontraktów, dotyczących budowy przy­
padających na nią linij kolejowych, z tern zao­
strzeniem, że jeśliby zobowiązaniu temu zadość 
nie uczyniła, Austrja miałaby prawo przedsię 
wzięcia takich środków, jakie jej dla przestrze­
gania swoich interesów wydawać się będą od- 
powiedniemi.

Ze sfer wojskowych sygnalizują zmiany ko­
mendantów, które obejmują i Galicję, mianowf 
cie powołanym będzie -w miejsce komendanta 
11. korpusu armii we Lwowie jenerała Frania, 
jenerał Knkul, zaś komendantem twierdzy w 
Krakowie zostanie jenerał Gerlich.

Dowiaduję się, źe we W iednia ma wkrótce 
powstać wielki dziennik, wydawany w języku 
niemieckim, a poświęcony sprawie polskiej. Na 
to wydawnictwo złożono jnż znaczny kapitał. 
Na teraz muszę się powstrzymać od podania 
bliższych szczegółów.

Obecny stan zarządu szkół ludo­
wych w Galicji.

(Dokoóołenie.)
Jak i skntek polecenia nasze, co do zakła­

dania szkół nowych odniosły, tego dowodem 
przedłożony preliminarz, z którego się okaznje, 
iż z 1. września wejdzie w życie szkół nowych 
150 i to w znacznej bardzo części szkół filial­
nych. Ale panowie, sądzę także, że i pod wzglę 
dem budżetowym rezultat usiłowań naszych był 
korzystny, gdyż fundusz krajowy przyczyniać 
się będzie do płacy nauczycieli przeciętnie kwo 
fą. 150 zł. Gdy płaca nauczyciela w szkole filial­
nej wynosi 250, a w etatowej 300 zł., tak  ko ­
rzystny rezńltat dla fnndnszn krajowego znaj­
duje powód w ofiarności gmin na rzecz szkół, 
gdyby bowiem gminy przyczyniały się do ko­
sztów płacy nauczycielskiej tylko z mocy obo­
wiązku ciężącego na nich na podstawie §. 18. 
nstawy szkolnej, musiałby się fundusz szkolny 
krajowy przyczyniać do każdej ze szkół nowo 
otworzonych nie kwotą 150 zł., lecz kwotą 
211 zł.

W edług znanego panom zestawienia przez 
krśjowe biuro statystyczne ułożonego, z koń­
cem r. 1883 gmin, w których były szkoły, lab 
k tóre do zakresu szkolnego przydzielone były, 
było 3.746, niemiąło zaś szkół gmin 2.482. Za­
kładając przez la t 10 po 150 szkół rocznie za­
opatrzymy W 10 latach w szkoły 1.500 gmin, 
a gdy przypuścimy, że około 500 gmin zostanie 
przydzielonych do zakresn szkolnego, co przy­
puścić można, gdyż i do końca 1883 było 794 
gmin przydzielonych do 2463 gmin, pozostałoby 
po latach 10 tylko około 400 gmin szkoły po­
zbawionych; byłyby to jednak gminy najmniej­
sze, najuboższe, n których w najbliższej przy­
szłości szkoła publiczna mogłaby być chyba 
wyłącznie kosztem fnndnszn szkolnego krajowe­
go założoną.    '

Sądzę przeto panowie, że biorąc za pod­
stawę reznltata osiągnięte w bieżącym rokn, 
możemy mieć stanowczą nadzieję, że bez nad­
miernego obarczenia fnndnszn krajowego do la t 
lOcin, to  co nam się do niedawna tak  trndnem 
wydawało, tj. by w każdej gminie była szkoła, 
osiągniętea będzie. Jeżeli Rada szkolna krajo­
wa nie występuje z wnioskiem skrócenia tego 
10-letniego okresu, to nie czyni tego wyłącznie 
z tego powoda, iż nie sądzi się uprawnioną do 
przedkładania Wys. Izbie wniosków, któreby 
wzrost wydatków na utrzymanie szkół w pro­
porcji zanadto nierównej za sobą pociągnęły.

Poroszona kilkakrotnie obawa, iż nie s ta r­
czy sił nauczycielskich należycie ukwalifikowa- 
nych, jnż dziś nie istnieje. W bieżącym rokn 
ukończyło seminarjum nauczycielskie z dobrym 
postępem seminarzystów 240 a seminarzystek 
150 czyli razem 390 kandydatów na posady na­
uczycielskie. W  rokn przyszłym liczba mniej 
szą nie będzie. Przypuszczając, że corocznie o- 
koło 100 nanczycieli umiera lab przenosi się w 
stan spoozynkn, pozostaje zawsze 290 semina- 
rzystów, których by w nowych szkołach ożyć 
można. Dlatego też, gdyby Wys. Izba uznała 
za stosowne na rzecz szkół nowych wyższe 
kwoty preliminować niż te, które Rada szkolna 
krajowa w zwoim preliminarza wstawiła, nie 
stało by nic na przeszkodzie, by Jeszcze przed 
opływem la t  dziesięcin wszystkie gminy w szko­
ły  zaopatrzone były.

A tn  niech mi wolno będzie zwrócić uwa 
gę Wys. Izby, źe obok wydatków z powodu 
zakładania nowych szkół, są jeszcze i inne rn- 
bryki w preliminarza szkolnym, które pomimo 
najlepszej chęci i usiłowań Rady szkolnej -kra­
jowej jnż z natury swojej wzrastać będą i wzra­
stać muszą, a ta  należą przedewszystkiem W 
rnbr. VIII. „Dodatki pięcioletnie", które wyno­
szą w r. b. 70.000 złr. tj. o 20.000 złr. więcej 
niż kwota na rok 1884 Uchwalona, rubryka ta  
w każdym rokn wzrastać będzie, a Rada sak. 
kraj. na jej wysokość niema żadnego wpływa, 
gdyż wydatek ten na ustawie polega.

Do tej samej kategorji należą także wy­
datki w rnbr. II. „Substytucje." Wysoki sojm 
W ustępie 3cim zeszłorocznej rezolucji zalecił u 
rządz&nie nauki półdzienaej, by choć częściowo 
uniknąć kosztownego zakładania klas równo­
rzędnych. Rada szkolna krajowa zastosowała 
się zupełnie do życzenia Wys. sejmu, czego naj­
lepszym dowodem, iż w ostatnim roku szkol­
nym nauka półdzienna odbywała się w 986 
szkołach. Ala panowie, mylnem byłoby mniema­
nie, iż nauka półdzienna wszędzie tam zapro­
wadzić się da, gdzieby zachodziła potrzeba u- 
stanowienia klasy równorzędnej, lnb że tam, 
gdzie jnż nanka półdzienna zaprowadzoną jest, 
ostaje potrzeba Uaa równorzędnych.

W  ostatnim rokn szkolnym było, jak po­
wiedziałem, szkół z nauką półdzienna przeszło 
900, & klas równorzędnych 571. Jnż  Wys. Izba 
w rezolucji swej zeszłorocznej zaznaczyła, iż 
tylko tam ma być zaprowadzoną nanka pół- 
dźienia, gdzie to jest możliwem. Nie cheę tn  
jnż podnosić, że gdy n nas frekwencja jest naj­
znaczniejszą w pierwK^rch latach nauki, a w 
następnych maleje, dziecko o słabszych zdolno­
ściach, które ty lko półdzienną nankę pobiera, a  
tylko 3 lnb 4 la ta  do szkoły, uczęszcza, ezęstó 
pisać i eaytać się nie nanczy. Pomijam jnż i toT 
że mylnem byłoby zdanie, iż lad wiejski nauki 
półdziennej sobie życzy, gdyż przeciwnie często 
zdarzają zię skargi włościan, którzy żądają by 
albo dziecko od nauki szkolnej zupełnie u wi ­
nić albo ma ją  znpełną udzielać.

Prawo Rady szkolnej krajowej zaprowa­
dzania nauki półdziennej ograniczone jest po­
stanowieniem §. 7. noweli z dnia 2. maja 1883 
i rozporządzeniem pana ministra oświaty z dnia 
8. czerwca 1883. 1. 10618.

To też było powodem, źe w bieżącym rokn 
szkolnym w wielu wypadkach, w których Rada 
szkolna krajowa urządzenia klas paralelnych 
odmówiła, p. minister oświaty orzeczenie Rady 
szkolnej krajowej zniósł i zaprowadzenie klas 
równorzędnych bezzwłocznie polecił. Zresztą 
w większych gminach wiejskich, w których 
szkoła należycie się rozwija, ilość dzieci bywa 
tak  znaczną, że pomimo nanki półdziennej klasy 
równorzędne zaprowadzone być muszą. Dodam 
tu  jeszcze, że w wypadkach, w których gmina 
* własnej inicjatywy postarała się o drugą izbę 
szkolną, w których dba, by wszystkie dzieci do 
szkoły uczęszczały, jest dla szkoły w ogóle 
chętną, odmawiać jej tego, co na podstawie li­
stew jest uprawnioną żądać, wydaje mi się 
wprost niepodobieństwem.

W  tej samej rubryce rosną także koszta 
za nadobowiązkowe godziny, a to nietylko jako 
ekwiwalent za klasę równoległą, ale i w tych 
wypadkach, w których nanka półdzienna za­
prowadzoną być mnsiała, bo izba szkolna umie­
szczona w zwykłej chacie własnej lub najętej 
jest niewystarczającą na pomieszczenie choćby 
tylko 60 dzieci.

Jeżeli przeto z jednej strony są w budże­
cie szkolnym rubryki, które bezustannie wzra­
stać muszą przynajmniej w kilka latach nastę­
pnych, to inne wydatki zniżone być nie mogą, 
bo polegają na obowiązujących ustawach. Pod­
niesioną wprawdzie została myśl w sprawozda­
nia W ydziału krajowego, by niektóre wydatki 
funduszów szkolnych okręgowych, które dotąd 
podnosiły te faudusze, a względnie fundusz 
szkolny krajowy, przekazać funduszom miejsco­
wym. Nie będę się tu  o zastanawiał, czy dałoby 
się to z obowiąznjącemi ustawami pogodzić, bo 
to należy do dyskusji specjalnej — bez względu 
też na to, czy chodziłoby tn  zastosowanie obo­
wiązującego przepisu nstawy lnb też de lege 
ferenda, to opierając się wyłącznie na fakcie, iż 
dotąd te  wydatki ponosił fnndasz szkolny o- 
kręgowy, zwracam nwagę Wys. Izby, iż nie by­
łoby to oszczędnością, lecz przerzuceniem cię­
żaru z tych, którzy go dziś ponoszą, na tych, 
którzyby go ponosili na podstawie §. 18. lnb 
24. ustawy szkolnej. — Co do mnie, mógłbym 
tylko wtedy za tem głosować, gdyby podstawa 
konkurencji do funduszu szkolnego miejscowego 
była ta  sama, jak do fanduszn szkolnego k ra ­
jowego. Reformy tej nstawodawstwa krajowego 
gorąco pragnę, bo w szkole ludowej nie widzę 
śródka zaspokojenia interesów gminy, intere­
sów lokalnych, ale interesów w całem i flajle 
pszem słowa tego znaczenia ogólnego, krajo­
wego.

Daleki jestem od zaprzeczania, że fandnsz 
szkolny krajowy wkłada znaczny na kraj clę. 
żar — sądzę przeeież panowie, ze jeśli w wie- 
ln innych działach bndżetn krajowego przepro­
wadzamy często paralele między naszym budże­
tem, a budżetami innych krajów koronnych, to 
godzi się porównać nasz budżet szkolny z p re­
liminarzami innych krajów, nie absolutpie ale 
względnie, to znaczy, przekonać się, jaki jest 
stosunek między wydatkami na inne cele budźe 
tem objęte, a wydatkami na szkoły w naszym 
bndżecie i w budżecie innych krajów. Porównaj­
my np. Czechy, które już z tego względu pe 
wne wspólne puffkts z nami mają, I* naiwnym 
zbiegiem okoliczności sejm czeski podobnie, jak 
i nasz przez szereg la t nie mógł doprosić się 
zamknięć fnndoszdw Rad szkolnych okręgo­
wych, uchwalał podobnie jak i my przez sze­
reg la t rezolucje i wezwania i po nzyskanin 
w r. 1883 zamknięć rachunkowych z radością 
przekonał się, że należą ma się od fanda- 
szów szkolnych okręgowych zwroty, których o- 
becnie z niemniejszą radością na pokrycie nie­
doborów okręgowego funduszu szkolnego uży­
wał. Otóż panowie, w preliminarza czeskim nie 
we wszystkich rubrykach jest tak  znaczna ró 
żnica z naszym preliminarzem, jakby się to zda­
wać mogło. I  tak  w rnbr. I. .Koszta reprezen­
tacji" preliminarz nasz zawiera kwotę , 100.200 
złr., a bndżet czeski tylko 83.400 złr., wydatki 
sanitarne, objęte u naB w rnbr. III., IV. i V. 
wynoszą n nas 740.000. złr., a w Czechach kwo­
tę  2 razy wyższą 1,400.000 złr. — „Kwaternn- 
kowe źandarmerji" wynoBi a nas 77.000 a w 
Czechach 88.000 złr. W ydatki na kulturę wy 
noszą n nas okrągło 400.t00 złr., a w Czechach
200.000 złr., a więc połowę tylko naszych na­
kładów ; natomiast zaś wydatki na cele oświa­
ty wynoszą n nas 570.000 złr. a w Czechach
3.200.000 złr.

Nie chcę tych cyfr między sobą porówny­
wać, ale zaznaczam, że podczas gdy n nas o- 
gół wydatków budżetu krajowego wynosi złr,
3.600.000 złr. ogół budżetu krajowego w Cze­
chach wynosi 7,200.000 złr. a zatem około dwa 
razy tvle. W Czechach stanowią wydatki na 
cele oświaty około połowę całegb bndżetn k ra­
jowego, u nhs nie stanowią nawet piątej części. 
Stwierdzam dalej, że niepodobna powiedzieć, iż 
wydatki na cele szkolne w bndżecie naszym 
wzrastają z ujmą wydatków na inne cśle, gdyż 
np. na cele kultury wydatki w bndżecie cze­
skim są o połowę niższe od naszych i stanowią 
13 prct. bndżetn szkolnego, n nas zaś wydatki 
na kulturą stanowią 7o prct. bndżetn szkolne­
go. Ale panowie! zwracając się jeszcze do pre­
liminarza, śmiem zwróeić nwagę Wysokiego sej­
mu na sum&rjnsz, na podstawie którego preli­
minuje się rnbr. I. wydatków. W  kolumnie szó­
stej znajdziecie tam panbwie ogólną cyfrę, jaką 
konkurują gminy do fnndnsza szkolnego miej­
scowego. Sama podatków w tych gminach, w 
których po koniec r. 1883 istniała szkoła pu­
bliczna wynosi 3,990.058 zł., gdyby przeto gmi­
ny te przyczyniamy się do fnndnsza szkolnego 
miejscowego, wyłącznie na podstawie ustawy 
płaciłyby na rzecz spkół 659.105 złr., gdy zaś 
sama konkurencji gmin do fondnszn miejscowe­
go w ynoś 650.664 złr., przeto okazuje się, źe 
gminy s k ła d a j  oprócz należytości z nstawy i* 
nich ciążącej, wysoką kwotę 291.559 złr. jako 
dobrowolną ofiarę.

I  tu  nasuwa się pomimo woli pytanie, czy 
szkoły nasze istotnie nie odpowiadają swemu 
zadania, jak to w ostatnich latach z tylu stron 
podnoszono, czy istotnie szkody nasze nie odpo­
wiadają potrzebom ludu, czy istotnie potrzeba 
tu, nie już jak w każdem dziele lndzkiera, dro 
bnej remednry i poprawy, sio gruntownej zmia­
ny systemu ? Sądzę, panowie, że badź cobądi 
ofiarność gminna na rzecz szkół, która nie upa­
da, jak to mylnie twierdzono, lecz rośnie, jest 
jednym z objawów, które nas upoważniają do 
dania przeczącej odpowiedzi na powyższe pyta­
nia. Możnaby wprawdzie powiedzieć, że silnym 
bodżeem ofiarności gmin pa rzecz szkół, są usi­
łowania władz szkolnych okręgowyęh i orga­
nów administracyjnych, ale panowie, kto zna 
a nas włościanina, ten mi przyzna, że można go

namową i agitacją do wszystkiego skłonić, ale 
nie do dobrowolnego ponoszenia nowych a  zna­
cznych ciężarów. Gdyby przeto gminy widziały 
i instynktem cznły, że szkoły nasze istotnych i 
znacznych korzyści nie przynoszą, obndziłaby 
się przeciwko nim teka niechęć, iż wszelkie 
usiłowania Rady szkolnej, by skłonić gminy do 
dobrowolnych ofiar na rzecz szkół, byłyby bez­
skuteczne.

Nie chcę i nie mogę przeczyć, że znajduje 
się w kraju naszym pewna ilość szkół, k tóra 
się należycie nie rozwija. Ale panowie, tych 
szkół ani zmianą nstawy, ani zmianą piana na­
ukowego nie poprawimy.

Dla mnie jest tylko jeden środek, by te  
szkoły odpowiedziały swemu celowi, oto nale­
żyty nadzór okręgowy i dobry nauczyciel.

To wystarczy i przy dzisiejszym systemie i 
przy dzisiejszym planie nankowym.

Dobry nadzór okręgowy panowie! ale dla­
czego on dobrym nie jest i dlaczego nie może 
być takim, jakimbyśmy go sobie mieć życzyli?

Jeżeli dziś tak  nierówno są szkoły w kra 
iu rozsiane, jeżeli tak nierówna jest ich skute­
czna działalność i ich rozwój, to powodu tego 
niepomyślnego objawu szukać należy w tem, źe 
nierówną też była i działalność pojedyńczych 
nadzorów szkolnych okręgowych. Przedewszyst- 
kiam liczba ich jest niedostateczną, a stosunek 
ten w miarę powstających szkół nowych staje 
się coraz gorszym. Tylokrotnie skonstatowano 
fakt, że inspektorowie okręgowi zamiast użyć 
czasu na zwiedzanie szkół, zamiast wspierać 
radą, n&nką, przykładem i wskazówką niedo­
świadczonych nauczycieli, załatwiać muszą ka­
wałki i mazać nnmera, w Radach szkolnych o 
kręgowych zajmować się przeważnie sprawami 
administracyjnemi, które nietylko do nich nie 
należą, ale w których nie są kompetentnymi. 
Jeżeli pojedyńczy inspektorowie zadania swemu 
w zupełności podołają, to z&wdzięezyć to mu 
simy ich niezmordowanej pracy, pełnej gorli­
wości i poświęcenia, wychodzącej daleko po za 
ramy tego, co od funkcjonarjusza pnblicznfgo 
wymagać można. Ale panowie właśnie tych ła ­
dzi trudno skłonić, by posadę inspektora okrę 
gowego przyjęli, lub na przyjętej dłużej zosta­
li. W szak między 37 inspektorami dziś te po­
sady zajmującymi, jest zaledwie 5 takich, któ 
rzy je zajmują lat 10 — a jak niekorzystnie 
wpływa taki brak ciągłości w wykonywaniu 
nadzoru okręgowego, tego, jak sądzę, nawet po­
wtarzać nie potrzeba.

I  jakżeż żądać od nich, by się do tych za­
jęć przywiązali, skoro posady inspektorskie są 
prowizorycznemi, skoro dla inspektorów okrę­
gowych nie ma nawet etatu. Jest to bądź co- 
bądź anomalią, źe inspektorowie okręgowi do­
towani są ńie podług tego, czein są, lecz po - 
dług tego, czem byli. Inspektor okręgowy po­
biera przeto płacę jako nauczyciel ludowy, se­
minarjum lub gimnazjalny, a skarb państwa o- 
płaca tylko zastępcę pełnienia tych funkćyj, 
które dawniej pełnił inspektor i pauszale wizy­
tacyjne A jeżeli inspektor przed zamianowa­
niem nie pobierał żadnej płacy, bądź to z fun­
duszu szkolnego państwowego, bądź krajowego, 
wtedy nie pobiera żadnej płacy prócz pauszale 
wizytacyjnego. W  tych warnnkach, panowie, 
Rada szkolna krajowa niez&wsze może powoły­
wać na posadę inspektora tych, którychby po­
wołać chciała, lecz szukać ich w gronie tych, 
którzy ją przyjąć chcą, a  liczba tych ostatnich 
staje się coraz szcabplejszą. Wszelkie usitowa- 
nta ftaay szkolnej krajowej, by uzyskać zmianę 
tego opłakanego istann i wyjednać dla inspek. 
torów stały etat, okazały się bezskutecznemu 
Poruszyłem ją dlatego ponownie, by ją  wskazać 
naszej reprezentacji we Wiednin, jako piekącą, 
jako taką, której załatwienie pomyślne wywar­
łoby niewątpliwie ze Wszech miar korzystny 
wpływ na stosunki w nadzorze szkolnym okrę­
gowym, a  temsamem i na rozwój szkolnictwa 
w kraju.

Drngim środkiem, by szkoły odpowiadały 
swojemu celowi i na podstawie dzisiejszej nsta­
wy i dzisiejszego planu naukowego, jest dobry 
nauczyciel. 1

Tylokrotnie poruszano i wymieniano poje­
dyncze wypadki, w których nauczyciele zada­
niu swemn nie odpowiadali.

Czy można żądać, by na 2.600 szkół nie 
było pewnej liczby i takich, w których nauczy­
ciel zadania swemu Bprostać nie może? Czy mo­
żna się dziwić, źe młody chłopiec, dziecko pra­
wie, ukończywszy trzy lata  seminarjum, zna­
lazłszy się ną wsi, ujemając od nikogo ani rady 
ani pomocy; ani opTeki ani zachęty, ani przy­
kłada, traci równoAigę i schodzi na drogi, na 
które raz wstąpiwray zadaniu swemu jako na­
uczyciel nie odpowie, a w d&lstem następstwie 
prawdziwy pożytek i skuteczny rozwój szkoły 
uniemoźebnia ?

Ustawa nasza przewidziała potrzebę tej 
lokalnej opieki, stwarzając instytucję przewo­
dniczących Rad szkolnych miejscowych i nad­
zorców szkolnych.

Gdziekolwiek obywatel wiejski lnb kapłan 
chce się szkołą zajmować, tem ma potemu do 
stateczną sposobność, bo go Rada szkolna miej­
scowa albo przewodniczącym wybierze, albo 
Rada szkolna okręgowa nadzorcą zamianuje, i 

tych wypadkach, w których, choćby jedna z 
tych instytncyj należycie funkcjonuje, tam też i 
szkoła celowi swemn odpowie. Tam panowie, 
ów praktyczny kierunek, który planem H uko­
wym jaśniej wskazany być ma, znajdzie i znaj 
duje zastosowanie; tam panowie i dziś nanki 
ręczne bywają udzielane, tam panowie i dziś 
nanka powtarzania jest oraz nauką uzupełnia^ 
jącą. Dlatego to jeżeli w przeszłym rokn ode­
zwał się w tej Izbie głos,, którego brak wszy­
scy boleśnie odczuwamy, nawołując nas do o- 
fiarności na rzecz nowych szkół to niech mi 
wolno będzie powiedzieć, „Zajmujmy się szko­
łami istniejącemi, opiekujmy się niemi, nie po­
wtarzajmy sobie i nauczycielom ustawicznie, że 
szkoły dzisiejsze celowi nie odpowiadają, ale 
powiedzmy sobie, że one odpowiedzieć mogą i 
noszą, jeżeli je otoczymy życzliwą opieką i po­
mocą, zwracajmy nwagę naszą w ocenienia ca­
łego szkolnictwa nietylko na te  szkoły, które 
zadania swemn nie odpowiadają, ale i na ten 
liczny zastęp Bakół, k tóre rozwijają się znak o 
micie niech one będą przedmiotem naszej za­
zdrości, niech one będą naszym przykładem — 
a nauczycielstwu powiedzmy i do usiłowań na­
szych dołączcie 1 wasze*, by szkoły nie odpo­
wiadająca swemu celowi były tylko rzadkim 
wyjątkiem, by te  liczne przykłady pełnej gor­
liwości i poświęcenia nauczyciela stały się re­
gułą, a w tem działaniu waszem macie jedyny 
najskuteczniejszy środek agitacyjny, który na 
drodze powolnej ale pewnej doprowadzi was do 
poprawy bytu i zapewni wam w kraju stano­
wisko, choć skromne ale powszechnie szanowa 
ne, które wam się słnsznie należy.

A gdy wnioski komisji owiane są tym du­
chem życzliwości dla szkół istniejących, d la  ich 
dalszego -rozwoju, dachem miłości al& szkolni­

ctwa, — gdy zresztą dostarczają Radzie szkol­
nej krajowej dostatecznych środków do wyko­
nania ustaw i nchwał Wys. Izby, przeto będę 
głosował za wnioskami komisji i śmiem je Wys, 
Izbie do przyjęcia zalecić.

(Huczne brawa i oklaski. Posłowie gratulu­
ją mówcy).

S e j m o w e .

(Akcja pomocnicza z powodu katastrofy po­
wodziowej.)

W ydział krajowy poroznmiał się już z Ko­
łem sejmowem co do dalszej akcji pomocniczej. 
W skntek tego poroznmienia przedłoży więc 
W ydział krajowy sejmowi na jednem z najbliż­
szych posiedzeń następnjące wnioski:

W przekonaniu, że kraj nasz po tak  sro­
giej klęsce, której skntki dłngie lata  Jeszcze na 
nim ciężyć będą, dozna ze strony rządu i R a­
dy państwa równie troskliwej i skutecznej o- 
pieki i pomocy jak Tyrol, nawiedzony podo- 
bnem nieszczęściem w r. 1882, W ydział krajo­
wy przedkłada sejmowi do uchwały następujące 
wnioski i rezolueje:

1. bejm wzywa c. k. rząd, ażeby do rzek 
zostających dotąd pod pieczą rządową przy­
łączył :

a) przestrzeń W i s ł y  od njścia Biały do 
Krakowa;

b ) R a b ę  od połączenia z Popradem do 
Zgłobic;

c) S a n  od Przemyśla do Jarosławia, wre­
szcie

d) D n i e s t r  od Rozwadowa do Żurawna, 
i wykonał potrzebne budowle ochronne i regu­
lacyjne na tych spławnych przestrzeniach rzek 
kosztem skarbu państwa w przeciąga 1 a t 
d z i e s i ę c i u , począwszy od r. 1885.

2. W oczekiwania, że c. k. rząd przepro­
wadzi roboty ochronne i regulacyjne na wyżej 
pod a) do c) wymienionych przestrzeniach rzek 
spławnych kosztem państwa, sejm krajowy ce­
lem zabezpieczenia w przyszłości od wylewów 
części krajn powodzią w r. 1884 dotkniętych, 
aznaje za konieczne przeprowadzenie wspólnym 
kosztem państwa, kraju i stron interesowanych, 
ochronnych budowli regulacyjnych na nastę­
pnych przestrzeniach rzek, wraz z zabudowa­
niem dzikicU potoków górskich do tych rzek 
Wpadających, tudzież potrzebnem zalesieniem, 
odwodnieniem i ustaleniem stoków górskich, 
mianowicie n a :

a) d o p ł y  w a ć h W i s ł y :  Sole, Skawie, 
R a b i e  od połączenia ze Stradomką w górę, 
D u n a j c n  od połączenia z Popradem w górę, 
wraz z Białą, Łososiną, Kamienicą i Popradem, 
W i s ł o k i  od Mielca w górę, wraz z Wielo- 
polką, Ropą i Jasiółką, S a n i e  od Przemyśla 
w górę, wraz z Wisłokiem, Wiarem i W yrw ą;

b) D n i e s t r z e  i d o p ł y w a c h :  D n i e  
s t r z e  od Rozwadowa w górę, wraz ze Strwią* 
żem, Błczewką, Bystrzycą, -Tyśmienicą j  Nieża 
chówką (Kłodnicą), Stryju z O p o r  e m, S w i c y, 
Ł o m n i c y ,  B y s t r z y c y  s o ł o t w i ń s k i e j  
i n a d w o r n i a ń s k i e j ,  wreszcie G n i ł  e j 
L  i p  i e.

3 Przedsiębiorstwa te  mają być przepro­
wadzone w przeciągn la t dziesięcin, od r. 1885 
począwszy.

4. Na częściowe pokrycie kosztów pod 2. 
wyszczególnionych robót przeznacza sejm sarnę 
3 600.000 złr., p łatną w dziesięciu równych ra ­
tach rocznych, począwszy od r. 1885, pod wa­
runkiem, jeżeli skarb państwa na ten cel przy­
zwoli sumę 9,500 000 złr., p łatną w tym samym 
czasie i takichże ratach.

5. Udział stron interesowanycn w kosztach 
tych budowli uregulowany będzie w drodze a-, 
stawodawstwa krajowego.

6. Z wpły wających ndziałów państwa, kra­
ju i interesentów ntworzony będzie oddzielny 
fandnsz regulacyjny, z którego pokrywane będą 
koszta budowy, zarządu, oraz utrzymania robót 
w czasie bndoyry.

7. Dla przeprowadzenia robót ustanowioną 
będzie komisja krajowa dla regulacji wód z sie­
dzibą we Lwowie, pod przewodnictwem namie­
stnika, w której skład wejdą:

a) delegaci rządu ;
b) delegaci Wydziału krajowego;
c) delegaci obudwn krajowych Towarzystw 

rolniczych.
Komisja ułoży program bndowli, określają­

cy porządek w następstwie robót ze względu 
na ich nagłość i ważność.

Program ten będzie zatwierdzony przez rząd 
w porozumienia z Wydziałem krajowym.

Oprócz tego zajmie się komisja wypraco­
waniem projektów i kosztorysów poszczególnych 
przedsiębiorstw, repartycją kosztów między 
strony interesowane, wykonaniem, kierowni­
ctwem i nadzorem robót, oraz administracją fun 
dnszu regulacyjnego. v

Bliższe postanowienia, określające liczbę 
członków i zakres działania komisji, oraz sta­
łego jej wydziałn, wydawane będą przez rząd 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym w dro 
dze administracyjnej.

II.
■Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 

wyjednał,u c. k. rządu bezzwłoczne rozpotżę­
cie badań dzikich potoków górskich i rzek w 
okolicach powodzią nawidzonych, celem z-bra 
nia dat, potrzebnych do zestawienia przybliżo­
nych kosztów powyżej pod I. 2. wymienionych 
robót, oraz, o ile można, rozpoczęcia już z przy­
szłą wiosną nagłych robót ochronnych.

HI-
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 

wyjednał n c. k- rząd n :
1. Odpowiednią rozległości lasów, oraz po­

trzebie ochrony laeów i zadrzewienia nagich 
stoków górskich, organizację technicznej i nad-, 
zorczęj rządowej służby lasowej w kraju, po­
dział kraju na okręgi lasowe z szczególnem n- 
szględnieniem potrzeby nadzoru lasów górskich 
i przyszłych zalesień, utworzenie dwóch inspe­
ktorów lasowych (dla dorzecza W isły i Dnie 
stru), a przedewszystkiem pomnożenie liczby 
techników lasowych oraz ustanowienie odpowie­
dniej liczby dozorców lasowych (strażników).

2. Zmianę w drodze ustawodawczej posta­
nowień karnych ustawy lasewej dla lasów gór­
skich, ażeby kąra wymierzona przewyższała Ko­
rzyść, wypływającą z przekroczenia.

3. Rozszerzenie szkoły rządowej dla kan 
dydatów na nadzorców lasowych w Bolechowie, 
oraz pomnożenie liczby stypendjów dla uczniów 
tej szkoły, celem przysposobienia perBonalu nad­
zorczego. potrzebnego dla zamierzonych zn­
iesień. ;

IV.
Sejm raczy uchwalić:
1 Upoważnia się W ydział krajowy do U- 

dzieleDia z funduszu krajowego bezzwrotnych 
zasiłków na wspomożenie gospodarzy wiejskich 
w okolicach tegoroczną powodzią nawiedzonych, ’ 
do wysokości 200,000 złr. ,

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu ndać 
się bezzwłocznie z usilną prośbą do c. k. rządu, 
ażeby w obec tej prawie, już siły kraju przecho­
dzącej akcji pomocniczej, wyjednał z c. k. skar­
bu państwa w drodze ustawy państwowej sto­
sownie do potrzeb, wykazanych nrzędownie 
przez W ydziały powiatowe w poroznmienia * 
C. k, starostwami:

a) bezzwrotną zapomogę w wysokości przy­
najmniej 300.000 złr. na wyżywienie lndności 
do zbiorów przyszłorocznych i przezimowanie 
inwentarza żywego do przyszłej wiosny;

b) bezprocentową pożyczkę dla potrzebują­
cych pomocy dotkniętych powodzią gospodarz] 
wiejskich na z&knpno nasion na zasiewy jare 
w wysokości 350.000 z łr . , zwrotną w sześciu 
równych ratach rocznych, począwszy od 1. s ty ­
cznia 1886, na którą kraj daje porękę, jeżel 
pożyczki w porozumienia i za zgodą Wydziałn 
krajowego będą rozdzielone.

V.
Sejm nchw ali:
1. Celom przeprowadzenia tej akcji pomo­

cniczej dołączone są do sprawozdania nstawy, 
upoważniające Wydział krajowy:

a) do zaciągnięcia pod jak najkorzystniej- 
szemi warunkami pożyczki krajowej do wyso­
kości 3.500.000 złr. w gotówce, na wykonanie 
budowli ochronnych, regulacyjnych i górskich, 
na rzekach, które spowodowały katastrofę po­
wodziową w 1884 roku;

b) do zaciągnięcia takiejże pożyczki krajo 
wej d« wysokości 200.000 złr. w gotówce, na 
wspomożenie _ potrzebujących wsparcia dotknię­
tych powodzią gospodarzy wiejskich.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
się udał do c. k. rządu o wyjednanie w drodze 
ustawodawczej uwolnienia tych pożyczek od 
wszelkich należytości i podatków, oraz zezwo­
lenia na lokowanie kapitałów fundacyj i zakła­
dów publicznych, pieniędzy papilarnych, fldei- 
komisowych i depozytowych, w mających się 
emitować obligacjach.

Z Izby sadowej.
(Proces Rittera).

K r a k ó w  6. października.
( V I dzień rozprawy, posiedzenie poranne),

W zastępstwie obrońcy dra Borońeklego, (któ­
remu ojolee umarł), objął obronę Steehlińskioge dr. 
Kapiinowaki za zgodą oikarśonoge 1 trybunału, o 
esem zawiadomiono takie Izbę adwokacką.

Pan prokurator stawia wniosek odczytaaia da­
wnych zeznań świadka dra Bielińskiego, gdyś go 
w iadon sposób odnaleśó nie można, nie wiedaąe 
miejsca jego pobytu; na oo pp. obrońcy się gga< 
dzeją.

Świadek Jędrnej Noster opowiada, te Mai- 
chówna zginęła w niedzielę, ale nie wie, w którą 
to niedsielę było ; z Ritterem rozmawiał o niej, 1 
wówczas Bltter mn to powiedział: Frankę zgwał­
cił Bil i w wodę wrzucił. Dragi raz mówiła 
świadkowi Ritterowa, kiedy około jego domn prze­
chodziła, śe Bil ją s stracił, żydem na maca 
sprzedał.

Dalej świadek zeznaje, że Stochllński szedł 
na jarmark do Rymanowa, nim Franka zginęła, a 
było to na święty Jędęzej. Oskarżeni temu za­
przeczają.

Świadek W. Gaborzki opowiada, że po aresz­
towaniu Bit ter ó w rozmawiał z Felberea, który mó­
wił, że w czerwca wyjdzie Ritter z kryminał*, bo 

u nas, to się jeden za drngim ujmuje*.
Świadek Anna Gaborika zeenaje, że Franku 

znikła w drugą niedsielę adwentu (przed św. Mis 
kołajem). Raz jej' Ritterowa mówiła: .ludzie tera.- 
będą mówfii, > że ją żydzi zarżnęli".

SwiadeŁ Katarzyna Słonina zeznaje, jak Bella 
Ritterówna mówiła do niej: Franka cieszyła się, 
że będzie na mojem weselu, ale już na niem nie 
będzie; Słonina odpowiedziała, że jak się dowie o 
weselu, to przyjdaie, lecą Ritterowa rzekła na to : 

ona jnż nie przyjdzie, pewno poezła w krzaki 1 
gady ją pożarły; może na Sinniokiego polach leży, 
żebyście ją Widzieli, tobyśele się jej przelękli. A 
może gdzie w przepaść wpadła".

Świadek Jan Szopa zeznaje: Córki Bittorów 
Bella i Chaja przyszły do naz, (% było to przed 
Beżem Narodzeniem) i mówiła jedaa z nich — 
Bella, że Franka zginęła w niedzielę po nieszpo­
rach, gdyż „wróeiwszy * kościoła jadła u nas ka­
pustę, potem poszła w pole za gatęsie, a Indzie n 
naa tacy niedobrzy, że może ją zamordowali*. Rit­
ter zaś miał do świadka tak mówić: .Czy słysze­
liście o toin, jak katoliczka aazzła w ciążę * ży- 
dem, to zgiaęta jak ta w Krośnie, co to ją de ka­
nału wciągnął".

Świadek Salomea Urban zeanajo, śe Franał 
■skę Maichówuę ostatni ras widniała w niedzielę 
adwentową, która miała iśó do Kareelowej Stoek- 
lłńtkiej zjeść co, a potem po mleko do Ritterów.

Świadek Z-fla Szaro — służyła dawniej n 
Ritterów, i ni* wolno jej było samej chodzić do 
piwniey, a do środka piwnicy nie była dopusz­
czaną.

Ss-iadek Franciszka Szartej złożyła u Bitts- 
rów i zeznała, że Ritter nigdy przedtem do pi­
wnicy nie chods|ł, w ostatnim czasie dopiero kazał 
piwnicę zamknąć na rygiel, itrugaó i esyścić.

Świadek Kątarayca Korab zeznaj*: Franka 
zginęła w 1. czy 2. niedzielę adwentu; przed jej 
znalezieniem, był u świadka w domn Felbsr i mó­
wił do niej, że może poszła w służbę, może się u- 
topiła, a może ją gdzie .zło" poniosło?

Świadek Chane Rieder zaznaje, że pema- 
gsałU na weselu. RUtsrówny piec ciasta, sprawiała 
drób, obbięła nóż siekierą a potem cisnęła go pod 
szafę.

Świadek Nsoka Nirnberg zamieszkała w Lut- 
oay zeznaje, że widsiała Frankę w sobotę rano 
(przed jej zniknięciem) o godzinie 10. jadącą wo­
zem pracz. wieś.

Odczytano następnie 3 pretokóły zaniesienia i 
oględzin zwłok, tudzież opia eięć neżem i wydoby­
wania płodu.

Na tem posiedzenia ranne zakończono.

I t H i ł l  Z i t i K i n  i  U l k j M I I .

Dnia 8. października.
*  Stan pcwiatrza. Oboorwatoijam sakoły pi 

toohaisziej donosi :
Średnia temperatura woiorąjsnego dnia po 

daego była 11®,, aJebo prawie caysto przy rili 
wietrze wsehodnie-połndniowym. Najwyższa '



peratnra b yła  15°s , n a jn iim  dziś nad rasem
8°, C.

W iatr pshtdniffwo-wschodJi! przechodil w po- 
Indniowo s chodM, temperatura -fig cokolwiek obni­
ża, lecz będzie w yiezą od średniej 7  °3 O paździer­
nika, zachmurzenie nieba powiększa 814, wilgoć 
powietrza powolnie wzrasta, dzisiaj pogodnie, jntro 
pogada niepewna.

* R ep ertoar tea tra ln y . Dzisiaj we środę d. 8. 
b. m. po raz l-szy  w tym sezonie: „ R o i  b i t k i " ,  
komedja w 5 aktach Józefa Blizińskiego, z p. Że­
lazowskim w jego słynnej roli Strasza.

W e czwartek 9. b. m. po raz piąty: „ P i e r -  
ś o i  o ń r o d z i n n y *  (G illette de Narbonne), opera 
komiczna w 3 ak. Edmunda Andran.

W  piątek d. 10. b. m.: „ S t r y j  S a m 0, ko­
medja w 4  akt. W iktoryna Sardon.

*  JE. minister eksrbu dr. Dunajewski przyj­
mował dzisiaj w sali reoepcjonalnej dyrekcji skarbn 
w yiszych urzędników, przynależnych do minister­
stwa skarbn wzfidów.

*  Rnut „Rodziny V  “rządzony P“d protektora­
tem pni Czarkowskiej, odbyt się wczoraj w sali ka­
syna mieszczańskiego. Raut ten był niejako zainau­
gurowaniem sezonu; wypadł jednak nie świetnie. 
Bardzo mało zgromadziło się osób. B yły wpraw­
dzie stoliki, przy których sproszone panie zajmo­
w ały się rossprzedaśą losów, ais materj&łu do ka- 
rotowania na cel dobroczynny prawie nie było; to 
t e i  realne reznltaty rautn byty —  zdaje się — nie 
wielkie. Najwięcej osób gromadziło się.około  sto li­
ków J E . hr. Alfredowej Potockiej i pny SUeho- 
wiczównej.

* O sn efis  pani Kaspro wieżowej, utalentowanej 
śpiew* tk i operetki, powiodł się, rzec mośna, woa­
le dobrze. A rtystka powitana na wstępie cieplemi 
oklaskand otrsymała w darze od publiczności bar­
dzo wiele prześlicznych bukietów. Przedstawienie 
operetki „Księżniczka Trebizopdy4* poszło wzorowo; 
artyści grali z niezwykłą werwą i hnmorem, a kró­
lował pod tym- względem wyborny komik p. Skal­
sk i, który w świeżo przez się objętej roli „Spara- 
drapa“ rozwicftł .niezwykły zasób wrodzonej siły  
komicznej i  dowcipu. Publiczność b aw iła  się do- 
skoaale, oklaskując szczególniej p. Skalską, bene- 
fięjant^ę, tudzież pp. Myszkowskiego, Fontanę i 
Floriańskiego, którzy pyszny ensemble wczorajsze­
go wieczora tworzyli.

* Brąk p rzsjśc ia  przez ulicę M&jerowską na, 
przeciw gmachu sejmowego wis a v ‘s mleczarni 
R uloifa, czuć się daje dotkliwie w  dnie słotne, 
swtzszcza posłom prżećhodząoym na drugą stronę 
ułiąy Majerowskiej, którzy mnszą brnąć po błocie. 
Zm acam y uwagę wjadzy municypalnej na koniecz­
ność zaprowadzenia tamże chodnika.

*  W ystlW S akwarel Jnljnsza Kossaka w ho- 
teln Żorża zamkniętą zostanie ostatecznie 13. paź- 
dtósrnika w przyszły poniedziałek. Następnie obra­
zy  te  wystawione będą w Przemyśla.

Hf m y k  S ien k iew icz  przystąpił do tworzenia 
nowej powieści h ittorje iaej, osnutej n a  tle wojen 
szwedzkich p. t. „Potop".

*' Referent o zgromadzeniu członków galicyj­
skiego Towarzystwa muzycznego dnia 5. paździer­
nika był bardzo źle poinformowany, twierdząc w 
k ń a io e  naszej z d. 7. b. a . ,  jakoby pp. K i G 
ndawali się do dyrektora p. Mikułego o otwarcie 
galerjl W Imieniu 30 osób, czego tenże m iał im 
wgeest odmówić

■v Tego rodzaju rzeczy nie należą wcale do za- 
k nen  artystycznej dyrekcji, więc p. dyrektor ani 
psągehylnego asi odmownego rozporządzenia dać 
tym panom nie mógł, bo 1 z nimi wcale nie 

■ił.
Jtttra w* eawnrtek d. 9. październik*: iw , 

D y tn iieg o ; -  św. Kałystrata 
' Wiadomości policyjna * d. 7. paździor. b. r. 

S k ł a d n i  ó ń o :  p. Janowi S. z zamkniętej komór 
ki p. i. 3 ni. Pańska 5 butelek sokn malinowego 
wart. 10 zł.; p. Józefow i B. p. 1. 4 „Pod dębem" 
spadnie 1 kamizelkę popielatą w białe paski, ozar- 
ny surdut i zielonko waty filcowy kapelusz, war. 
11 Z ł; Hawryłewi Pełiohsw i rolnikowi ze Srok n 
tut targowicy końskiej konia gniadego z gwiazdką 
na JgaijlA 1  J f t '" m ałći karej wraz n wonem kntym 
war. iOÓ zł.

Z  s a l  e n i o u o książeczkę tytułowaną „Do 
nabiźeńmwa dla młodzieży i dzieci* z 9 obrazka 
mjL. ‘••gS ?  jm głbuzs z papierami 1 biletami wizy 
towemPp Ojypa^ Andryjew. Uonezałowskiego.

Sprawozdanie sejmpwe.
P o t i e d  z e n i e  12. dnia 7. października.

(Dokończenie,)
Komisja gospodarstwa krajowego przedło­

żyła bardzo gruntowne sprawozdanie w przed­
miocie ulg podatku gruntowego z powoda 
klęsk zrządzonych tegoroczną powodzią.

Komitet Towarzystwa rolniczego w Krako 
wie upMfiza o wezwanie ek. rządu, ażeby „nie 
znoszątj mocy ustawy Obowiązującej co do zu 
pełnego opustu podatków z pojedynczych parcel 
klęskami elementaruemi dotkniętych — posta­
nowić zechciał moratorjum dla wszystkich wię- 
kszych i mniejszych właścicieli, których grunta 
w pewnej gminie administracyjnej, a nie kata­
stralnej w jednej czwartej przestrzeni (nie wli­
czając łaaów i wiklin) zalane były — i ażeby 
podatek grantowy wraz z dodatkami, tak  z o 
wej jeijap i  czwartej zniszczonych gruntów, jak 
i s  ttzp 51 w artw h nie zalanych, nie był ścią 
gAnymY  roft*ti re84, lecz aby przez la t pięć 
mnt^pjhfh Q t t  procentu zwłoki-) dopisywanym

był w równych ratach do
wych.“

Słusznie też podnosi komitet w swem po­
daniu, że tegoroczna klęska powodziowa tem 
jest jeszcze groźniejszą, iż przyszła po tak  nie­
pomyślnych dla rolnictwa - latach, jak  1882 i 
1883, i słuszną jest obawa jego, źe przymusowe 
ściąganie podatków w roku bieżącym, łatwo 
mogłoby odjąć dotkniętym przez powódź powia 
tom możność dźwignięcia się z upadku ekono­
micznego. O ile wniosek ten i obawa powyżej 
przytoczona na szczególne nwrględnienie zasłn- 
gują, dowodzą przytoczone przez J .  W. pana 
marszałka daty, przy tegorocznem zagajeniu o* 
droczonej zeszłej jesieni seśji sejmowej. Skon­
statował on, że powódź zajęła 372.000 morgów 
najżyźniejszej uprawnej roli, ze zabrała lub po­
kry ła kamieniem i żwirem 11.600 morgów pier­
wszorzędnej gleby — że zabrała lub zniszczyła 
3.459 budynków — dotknęła 94 900 gospodarstw 
i w ogólności wyrządziła szkodę na trzynaście 
i pół miliona złr. w. a.

Komisja gospodarstwa krajowego jest pe 
wną, że Wysoki sejm, biorąc w ogóle w opiekę 
nawiedzonych przez klęskę tak  znaczną, mie­
szkańców kraju, uzna potrzebę uzyskania dla 
nich u Wys. rządu, proponowanych ulg w po­
datkach i w sposobie ściągania tychże i to tem 
bardziej, źe widzimy w przeszłości, iż podobne 
przez Wysoki sejm do Wys. rządu stawiane żą­
dania, jeżeli nie zawsze w całości, to choć w 

uwzględniane bywały.
I  t a k : W skutek uchwał Wys. sejmu z d. 

grudnia 1872. i z d. 1. października 1874. 
c. k. ministerstwo skarbu upoważniło prezydjum 
krajowej dyrekcji skarbu, aby „na prośby stron 
interesowanych przedstawiało wnioski na przy­
znanie wyjątkowych i nadzwyczajnych ulżeń, 
bądź przez zwolnienie od podatku — bądź przez 
przyzwolenie zwłoki w uiszczeniu tegoż."

Uchwała Wys. sejmu z dnia 27. i 28. marca 
1876. spowodowały c. k. namiestnictwo do przed­
stawienia ministerstwu żądanych i dalej nawet 
idących wniosków — a ministerstwo skarbu u 
względniając takowe, upoważniło było wtedy 
dyrekcję skarbu do uwzględniania podań nie- 
tylko od pojedynczych osób pochodzących, ale 
także i przez gminy wnoszonych — a w sku­
tek uchwały Wys. sejmu z d. 21. października 
1882. krajowa dyrekcja skarbu w granicach 
własnego zakresu już zezwoliła była na ulgi w 
spłacaniu podatków. — Komisja gospodarstwa 
krajowego nie wątpi też, źe Wys. sejm uwzglę­
dni petycję komitetu Tow. rolniczego krakow­
skiego i byle za zasadę przyjęto, że moratorjum 
tylko na podania pojedynczych gmin cży osób 
udziel&nem być ma, o co zawsze Wys. rząd 
przy tego rodzaju wypadkach szczególnie się 
dopominał, byle dalej przy udzielaniu morat.o 
rjów nie spuszczano z oka koniecznych intere­
sów funduszu krajowego —

Wnosi: Sejm uchwalić raczy następującą 
rezolheję:

Sęjm wzywa c. k. rząd, aby nie znosząc mo­
cy ustawy obowiązującej co do zupełnego opu­
stu podatków z pojedyńczych parcel, klęskami 
elementarnemi dotkniętych --- postanowić ze­
chciał moratorjnm dla wszystkich mniejszych 
większych właścicieli, których grunta w pewnej 
gminie administracyjnej a nie kat&srtalnej w je­
dnej czwartej' przestrzeni (nie wliczając lasów 
i wiklin) zalane były — i ażeby npow&żnił c. k. 
krajową władzę skarbową:

1. do uwzględniania próśb stron intereso­
wanych w ten sposób: aby po zbadania i oce­
nieniu szkód i s tra t poniesionych, bez odnosze­
ni* ię do c. k. ministerstwa przyzwalała na 
zwłokę w uiszczaniu podatku gruntowego za 
rok 1884. z całej przestrzeni gruntów do tych 
stron należących, i naleźytość tę  w równych ra ­
tach bez doliczania odsetków zwłoki na nastę­
pujących la t 3 do 5 rozkładała, —

2, do uwzględniania w ten sam sposób 
próśb zwierzchności i reprezentacji gminnych, 
wnoszonych imieniem członków odnośnych gmin.

W rozprawie ogólnej nad temi wnioskami 
zabrał głos uasamprzód p. Zaleski namiestnik, 
by oświadczyć wręcz, źe rezolucje przez komi­
sję zaproponowane nie mógą być uwzględnione, 
albowiem sprzeciwiają się obowiązującym usta­
wom, które nie znają o g ó l n e g o  moratorjum. 
W edług ustaw obowiązujących uszkodzenie do 
wysokości */* części plonów nie ulega opustowi,. 
Przedłużenie terminów spłaty może być przy­
znawane tylko na prośby pojedyńczych. Uigi 
nie przyznają się od parcel ale od całej nale- 
żytości podatkowej. Odwłoka w spłatach może 
być przyznaną najdalej tylko na 3 lata, i admi­
nistracja jest pod tym względem bardzo libe­
ralną. Procenta zwłoki nie obliczają się wcale 
u tych kontrybuentów, którzy płacą podatek 
niżej 50 złr., a tycn jest przeszło 2 miliony, 
podczas gdy wyżej opodatkowanych jest nie- 
spełna 50.000. Likwidacja szkód jest już prze­
prowadzoną, & była to rzecz nie mała, albowiem 
około 3.000 operatów musiano sprowadzić. Zre­
sztą komisja nie udowodniła potrzeby dylaty 
dłużnej, albowiem gminy same, wnosząc pety­
cję odroczenia sp łaty  podatków, prosiły się 
tylko do jesieni a najdalej do połowy grudnia.

P. W o 1 a ń k i Wład. poparł wnioski ko­
misji i zniewolony właśnie uwagami namiestni­
ka, podniósł potrzebę zmiany w ogóle ustawy 
obowiązującej o przyznawaniu ulg podatkowych. 
Rezolucja jego opiewa:

Sejm ponownie udaje się do c. k. rządu 
celem ustanowienia nowej słuszniejszej i sto 
^ u n k o r^ z iH ig » g m ^ )d p o w ^ ^

podatków grunto-j opustach podatków na wypadek szkód elemen­
tarnych.

Pp. M g c i ń s k i  i ks. Ad. S a p i e h a  jako 
sprawozdawca odpowiedzieli namiestnikowi, źe 
sprawozdanie komisji przewidziało właśnie 
wszystkie jego zarzuty. Wobec nadzwyczajnej 
klęski, na którą dowodów nie potrzeba, potrze­
ba nadzwycząjuyęh zarządzeń, "a do żądania 
ich jest sejm kompetentny. Żądania te nie tyczą 
się jedynie gmin, ale i właścicieli obszarów 
dworskich, tudzież dzierżawców, których powódź 
zrujnowała do szczętu. Ze gminy ptoszą o krót­
szą dylate, to niczego nie dowodzi. _ One są w 
ogóle zrażone bezskutecznością próśb , i dlatego 
skromne w żądaniach.

Po tej rozprawie uchwalono rezolucję p. 
Wolańskiego i komisji.

Nastąpiły referaty petycyjne. Długą dy­
skusję wywołała petycja Izraela Zimmermana. 
dzierżawcy myta krajowego w Podwołoczyskach, 
któremu już raz przyznano opustu 100O złr., 
ponieważ zmiana w komunikacji wpłynęła na 
zmniejszenie poboru mytniczego. Dziś prosi on 
ponownie o zwolnienie z kontraktu, albowiem 
stracił około 4000 złr. Komisja wniosła zalece­
nie do W ydziału krajowego, aby mu przyznał 
snawu opust do wysokości 1000 złr.

Przeciwko temu wnioskowi w jstąpili pp. 
Ochrymowicz i Antoniewicz, żądając przejścia 
do porządku dziennego, albowiem prośba dzie­
rżawcy jest tylko prostą spekulacją. Komicznego 
momentu dostarczyła podejrzliwość p. Antonie­
wicza, który z czytanego referatu sprawozdawcy 
(p Pławickiego) dosłyszał mylnie, iż rzeczony 
„Zimmermann przy ostatniej „pgitacji okazał się 
przychylniejszym" w oferowaniu Przypuszcza­
jąc, że tu mowa o zasługach żyda przy agitacji 
wyborczej do sejmu, skwapliwie zapytuje p. An--: 
toniewicz referenta, czy tak jest rzeczywiście.

P. P  ł a w i c k i; Mogę pana zaspokoić — w 
referacie jeąt powiedziano; „przy ostatniej licy­
tacji" (wesołość).

Mimo obrony pp. Golejewskiego i referenta 
odrzucono petycję £immermana.

Zajmującą również była rozprawa nad dru­
gą petycją ;-Błażeja Marczaka, etatowego pisa­
rz* w szpitalu lwowskim, o emeryturę z powo­
du ociemnienia.

Sprawozdawca komisji petycyjnej p. G o 1 e- 
j o w s k i wniósł przyznanie pełnej emerytury 
700 złr. na wypadek jeżeli Wydział krajowy go 
spensjonuje. W druku zaś rozdanym posłom, u- 
chwała komisji opiewała tak : „Błażejowi Mar­
czakowi, pisarzowi przy szpitalu krajowym, któ­
rego p r z e n o s i  s i ę  w s t a ń  s p o c z y n k n ,  
wyznacza się rocznej pensji do końca życia 
700 złr.*

P. H a u s n e r  ze stylizacji tej wziął asumpt 
do dowcipnąj krytyki i wytknięcia komisji pe­
tycyjnej, jak niewłaściwie sobie postępuje, wdzie­
rając się i chcąc Bejm spowodować do wdziera­
nia się do atrybucyj władzy wykonawczej. Wniósł 
tedy odesłanie tej petycji do W ydziału krajo 
wego. Poparł go p. Adam bąpieha, i mimo, że 
się to nieporozumienie cokolwiek wyjaśniło, — 
komisj- npodła ze swym niezręcznym wnioskiem, 
a przyjęto propozycję Hausnera.

Przy tej spośęhnośei żąlopo eię także na 
niestosowne przydzielanie petycyj komisjom przez 
bióro marszałkowskie.

W końcu załatwiono jeszcze kilkanaście pe- 
tycyi, nie obciążających budżetu, między innemi 
prośbę gminy Podbęreże o regulację hwiecy, 
odsyłając Wydziałowi, a petycję W ydziału po­
wiatowego w Nowym łsącza. (aby wojskowość 
zakupywała konie wprost od hodowców a nie 
od handlarzy) do rządu.

W końcu wniosek naglącyp. R n s t o c k f  
g o o lokowanie funduszu ptopinacyjnego w li­
stach zastawnych Tow. kred. ziemskiego, prze­
kazano komisji budżetów^.

Koniec posiedzenia o godz. 3. popołudniu. 
Następne dzisiaj.

s z k i e w i c z  i Edw. J ę d r z e j e w i c z  zażą­
dali uchwalenia tej kwoty. S p r a w o z d a w c a  
był zdania, że wydawnictwo takie wobec cza­
sopism rolniczych jest zbyteczne.

Wniosek p. Struszkiewicza upadł. 
Preliminarz przyjęto bez zmiany.
Następnie uchwalono preliminarz kursu go- 

rzelnictwa w Dublanach: wydatki 1645, docho­
dy 1240, niedobór 4Q5 z łr .; tudzież preliminarz 
folwarku dublańskiego ■ wydatki 19.371, docho­
dy 18.560, niedobór 811 złr.

P. A n t o n i e w i c z  z przekąsem krytyko­
wał gospodarkę na folwarku, przynoszącą defi- 
cyta, i drwił sobie z darowizny, jaką Towarzy­
stwo gosp. zrobiło kraiowi. W końcu zażądał, 
aby sprawozdanie o folwarku odesłano do ko­
misji gospodarstwa krajowego.

K s. Adam Ś a p i e h a gorąco odpowiedział 
oponentowi tak, że p. Wereszczyński, który ja ­
ko członek Wydziału kraj. chciał także odpie­
rać zarzuty — zrzekł się głosu. Musiał jednak 
zabrać go, gdy p. Antoniewicz ponowne czynił 
zarzuty, i gdy ks. Sapieha powtórnie go zbijał. 
P. Wereszczyński wykazał, źe dochód z folwar­
ku dublańskiego jest świetny, i tylko długi go 
pochłaniają.

Następnie przyjęto preliminarz.
Z  porządku dziennego p. ks. B u c h w a l d  

przedłożył sprawozdanie w i ę k s z o ś c i  k o m i ­
s j i  k o n k u r e n c y j n e j  z projektam i:
1) do noweli, zmieniającej §§. 4, 9, 12, 14, 16, 
19, 20, 21 j 22 nstawy o konkurencji ko­
ścielnej.

2) do ustawy o przymusowej asekuracji bu­
dynków kościelnych i plebańskich;

3) do nstawy o fundnszu zapasowym para­
fialnym.

Mniejszość komisji zaś, reprezentowana 
przez p. Dziednszyckiego Tadeusza zarezerwo­
wała sobie odmienną redakcję tylko § 9.

Rozprawy jeneralnej nie było. Natomiast 
przy zmianie §. 4. ks. bisknp S o l e c k i  zapro­
ponował poprawkę w interesie mniejszego obcią­
żenia proboszczów.

Według wniosku komisji paroch od nad­
wyżki n a d  k o n g r u ę  (lub 500 złr.) winien 0- 
płacać progresyjnie 3 pr. (od nadwyżki nad 200), 
5 pr. (od nadwyżki 400 złr.,) a 8 pr. od więk­
szej nadwyżki. Ks. S o l e c k i  zaproponował w 
ogóle 3 pr., ąle odrzucono. Za poprawką głoso­
wało tylko 25 posłów.

§. 9. projektu komisyjnego n i e  n w a l ­
n i  a.parafian kościoła filialnego od konkurowa­
nia A9 wydatków na kościół i budynki parafi­
alne kościoła macierzystego.

Imieniem m n i e j s z o ś c i  komisji p. Dzie- 
duszycki Tadeusz wniósł odmienne postanowie­
nie, według którego parafianie filii wolni mają 
być ^d kosztów: na budynek k o ś c i o ł a .  J an  
P o p i e l  przemawiał za projektem komiBji, po­
dobnież W ładysław hr. Koziebrodzki.

Mieli oni głównie na względzie parafje łaciń­
skie na Rnsi. Uznając jednak niesłuszność, „po­
stawił wniosek odraczający, aby Wydział krajowy 
kwestję obowiązku konkurencyjnego flllj do kościo­
łów macierzystych ponownie zbadał w porozumienia 
z ordynariatami".

Z* wnioskiem mniejszości mówił ksiądz Si- 
czyński.

Przyjęto wniosek mniejszości. Następne po­
siedzenie jutro.

(Gfodz. 3/j2 posiedzenie trwa dalej).

P o s i e d z e n i e  13. d. 8
o godz. 11. min

p a ź d z i e r n i k a .  
20 przed połu-Początek 

dniem.
Po odczytaniu spisu petycyj, na  wniosek 

komisji administracyjnej, petycję gal. Towarzy­
stw a politechnicznego we Lwowie o zaprowa­
dzenie jęąyka polskiego na kolejach żelaznych, 
odstąpiono komiąji kolejowej, a kilka petycyj, 
domagających się przeniesienia Izby handlowej 
z Brodów do Tarnopola, uznano za załatwione 
rezolucją, uchwaloną w ubiegłej sesji.

W  pierwszam czytaniu sprawozdanie Wy­
działu krajowego w sprawie odprzedania lwow­
skiej wyznaniowej gminie izraelickiej części 
grantu na Kulparkowie, na urządzenie cmenta­
rza, przekazano komisji administracyjnej, wnio­
sek p. Wasilewskiego o zmianę kierunku drogi 
Lwów-Stojaaów — drogowej; a  wniosek p. Ba­
czyńskiego o zmianę ustawy o pijaństwie — do 
komisji prawniczej.

. P. A b r a h a m o w i c z  z komisji budżeto­
wej przedłożył budżet szkół krajowych rolni­
czych w DnHaaadh. Cyfry są następujące :

1. Szkół* w y ż s z a  — wydatki:  33.315, 
dochody H.815; obór dp pokrycia z. fundu­
szu krajowego 18.500 złr.

2. Szkoła p a ł o b k & w  — wjwlathU1W833, 
dochody 2.844, niedobór de pokryci* * funduszu 
krajowego 7.388 złr.

K om isja wykreśliła kwotę 400 złr., preli­
minowaną przez Wydział krajowy na wydawni­
ctwo .Rocznika" szkoły dnblafiskiej. Pp. S t r a -

Wiedttt 6. Effździern.

Powszechny dług peń- 
stwa (za 100 z lrj 

rbsńk.Banty Mitr. w 6 pi*
„ * ■

• • 1054 po ZłO sŁw*. 4 p*.

S..2 1864 ■ 100 „ „ „ .  . 
U mty su t. dom po 180*1.5 pr, 
n sits  slot* U  pro. . . .

ObłjgzcjwadMmizacyjae 
~Tżr 100 *&•)

€Wicjjskie 
 ..........................................

Inne publiczne papiery.
WMiorsk* rrat* itot* 6 pr. ps

10 0  sir. w. *. . . . • 
Węgitrsk* poi. koL po 130 sŁ

Z : rooontow* . . . .
iik* po V po 100 sir. 

Twrook*pOłyes. kol. po4*/t fr.

Akcje bułkowe.
Aarlo-smstr. po ZOO i ląp aŁ 
Boaonered. Aot Ges. ZOO sl. 
Zsktsd kredytowy O* kudln

i prsemysts..................
Zakład kred. wągier. 300 A .  
Towau^ askant. oRsso-aasfe. 

po 500 sir. . . . .  •

piaoą j *ą<U. 
słr. w •

81 
83 10 

1*4 78 
101 50
1<2 - 
171 *' 
Hi

101 tt 
01

S8 7*

148 50 
114 0 0

104 <0
as -

kU 60

828 -

81 15
82 8  

195 35 
185 90 
143 50 
•78 — 
163

101 75 
101 75

182 90

148 nr, 
1V4 61'

<85 80986 30
986

818

Galicyjski bank kipotaony
po 2 0 0  sl...........................

Banka ssst.-węgiarsldego po 
600 atr. . . . . « •

Unii ik po 100 sir. 
Yerkabrabank pow. po 140 sl. 
WiedeńskiBankrerein po 100 

■**•»•*........................
Akcje kolei, 

i po 
• J l

Albreobto po *00 sir. . . 
OlfSldskłaj po 2 0 0  sir. arobc. 
Blibieły „ WO „
Ferdynanda półaeoaaj po 100 

atr. * - k . ■ • . . .
Frantisska Józefa po 2 0 0  

*1 . w. a. . • • i . .
Kolei gal. Karola Ład. po 200 

atr. m. k . . ■ • • .
Morawsko -ftóąaka (M aksi 

po 2 0 0  sir. • • • 
Lwowsko- OsensiPW*- **sska, 

po 2 0 0  U , . • ■
Aastr. p4i. saeh. po SOńsł.sr.

■ e 1. B. „ 260 « 
Rudolfa po 200 słr. srobr.
8 iedmiogr. pe 2 0 0  sl. w..*• łT‘
Btaatseisenb.-0es.200 **.w*- 
Btldbahn po 200 sł. U. • 
Tramwaj wied. po 170 sł. 
Wągiersko-galioyjski (Łupk. 
_jpo 2 0 0  słr. . . . . .  
W erer. półnoo.-wscbod. po 

»łr. srebrem . . . 
or. saohoda. (Wostb.jpo 

ałr. w. a. . . .  .

p*eoą
słr

żąda
a. a.

■ w «2
87 7» 88

148 76 48 2f

108 8t 108 20

) 78 2« 
.(81 75

405

207 

269 -

193 -  
178 - 
181 - 
80 25 

1.6 _  
01

148 -
21S 2*

71 26 

165 SB

<71 50

178 7R
m * *
(410 

208 

269 6f

198 «b
178 M 
181 SOI
fieo ;»
176 61 
804 2 
148 2 
1I8 -

71 7

: SB 76

172

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodanored. allg. Sster. 5 pr. sł.
„ spł. w 8 8  lat,5 pr. w.a. 

Gal. ToW. kred. siem. 4 pr. wa.

Galie. Iwnk bipot. 6  pr. wa.
,  Zakł. kr. włoł.6  „ ,

Bank aastr. węg. m. k. 5 pr. 
,  .  .  w. a. 5 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 5 pro.
srobr. w. a........................

AlfSldzka po 200 sł. 5 pr.
srebr. w. a. .

Oseska ś 800 słr. śr. w. a. 
Kllbiety po 6  pro. ar. . . 

a am. 1862 5 pr. ar. w. a. 
0 B 1870 6 0 0 0  
0  0  1872 5 a „ 0

Ferdynanda p6 Ł 5 pro. m.k. 
,  „ 5 ,  w.a.
„ 5 srebr.

GaL K. L. 300 sł. 6  pr. er. w.a.
a II. em. 5 pro.
,  III. em. 1871 800
a IV. e. s 300 sł. 5 pr.

Lwow.-Cser.-Jaee. I. em. 1 S66 
800 sł. 5 pro. er. w. a. . 

Lwow.-Cser.-Jae. IŁ em. 1867 
600 sł. 5 pro. ar. w; a. . 

Lw.-Oser.-Jaaa. Ill.aai.
290 at, 6  pro. w. w.

płacą 
sir, 1

Sąaa.
t c

U l Ib 
87 BI 
9: -  
98 6 

101 6

101 85

(00
10O 25
107 51

105 25 
01 50 

108 i r  
99 80

100
100 70

101 70

182

89
1 2

02 -

100 90

100 50 
108 2f

lOS -  
109 5 
10' 6 
.00 8

UtU 95 

102 20 

102 30

Lw.-Cser.-Jass. I T .łk
300 sł. 6 pro. if. *• •• • 

Rudolfa po 800 sł.W-* 5 Pr- 
srobr. w. a. . . • • • 

Rudolfa em. <869 po 800 sł.
5 pro. sr. w. i .  • • . 

Rsdolfa em. 1873 po 800 sł.
5 pro. er. w. a. • • • 

Siedmiogrodzkiej sa *00 słr. 
5 pret.................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla ban. i prsom, 
Klary po 40 słr. m. k. . 
Insbruekie prem. P°*- • • 
Keglerich po 1( |ir; m- •• 
Krakowska po 20 słr- m. k. 
Lublańska pretn P°* • • 
Budzińskie m. '• • • • 
Palffy po 40 sir. «* *• .
Rudolfa po 10 słr. m. k. , 
K. i Im po 40 sł. m. k. . 
Bołnogrodskie prom. poA. 
SŁ Genois po 40 słr. di. k.
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 słr. w. a. . . .  
Waldstoin po 20 złr. m. k. 
WindischgrŻti po 20 sł. m.k.

Dewizy ^-miesięczne.
Berlin 100 msrk . * • » 
Frankfurt 100 mark. .  . 
Hambnrg 100 mark . . . 
Londyn 100 ffct ssterL . 
Pary i  100 franków .  ,  .

(Uaoąytądk. 
sir. w a

01 70 10Ź 20

*• *J 97 90

178 6 J m
40 74 41 SS
1» - 19 10
19 - — —
:8 60 19 —

94 • •
41 76 49 60
3« 60 87 -
18 W 19 60
64 26 S* 75
21 10 32. 5 j
60 — 60 60

2 3 50 84 0
•2S 3» 28 76
18 60 89 20

69 78 69 P6
60 76 69 9S
69 78 59 9iT

1*: 8« 191 Si
8 F2 48 87

Bióro Reutera donosi :• Podług ortęiowego 
raportu Kiczenera, ofiarował się jędrni z szei- 
ków po rozbicia się parowca Stewarta, prze­
prowadzić Stewarta przez puszczę do Merawi. 
Na drodze do Merawi zostali Stewart i jego 
towarzysze zamordowani.

Waszyngton d. 7. październiki W skutek 
zarzutów delegowanego franenzkiego pneciw  
wyborowi Greenwich, jako miejsca wspólnego 
południka, odroczoną została konferencja mię­
dzynarodowa, nie osiągnąwszy porozumienia.

WieńfA d. 8. października 1884. (Z c. k. 
zakładu meteorologicznego.)

Wiatr południowo-wschodni. — Przeważnie 
pogodnie. — Sucho.

T E A T R  HR.  S K A R B K A
p o d  d y r e k c j ą  d a n a  lk o b rm a A u k le g o .

We środę dnia 8. października. 1884.

R O Z B 1 T K 1
komedja w czterech aktach oryginalnie napkąaa 

przez Józefa Blizińskiego.

/bcacjtek o godsrime 7mą|. wieCMOrem

od BO. m aja  1 8 8 4
podług *egara lwowskiego.

Prsyehodsą do Lwowa 1

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Z KRAKOWA: o goda. 6 młn. 86 rano podągpo- 

•pioosny, o gods. 9 min. 27 wioeoór pociąg osobowy, o
gods. 6 min 32 pop ot. posiąg knrjenkl, o god. 11 min. 
88 przed połnuii38 przed em pociąg mięnacy.

T elegram y „ t a t y  N a r o d o w f .

tflcdąń d. 8. października. (Pryw.) Z po­
woda, że w Bruck jeden wół pochodzący z 
Siedmiogrodu, podejrzany jest o zarazę, zapro­
wadził rząd austrjacki zamknięcie granicy od 
Węgier, przeciw czemu węgierski minister han- 
dlu zaprotestował

(C) W iidiń d. 8. października. (Pryw.) Na 
wspólnych konferencjach ministerjalnych uchwa­
lono, liczbę lekarzy wojskowych, tudzież wyż­
szych posad lekarskich pomnożyć, i wstawiono 
aa ten cel 20.000 zł. w budżecie wspólnym na 
r. 1885.

Wiedeń dnia 8. października. (Pryw.) Wczo­
rajsza rozprawa w Sejmie dolno-austrjackim z 
powodu „Deutschei Schulverein* była arcyna- 
miętną. Poseł ks. Knal uderzył energicznie na 

chulverein". Magg i żyd Kónigswarter odpo­
wiadali w sposób wyzywający. Kónigswarter 
zagroził nawet irredentą germańską. (A ten żyd 
bankier otrzymał właśnie od hr. .Taąffago no­
minację na członka Izby panów!!! p

Belgrad d. 8 października. (Pryw.) WOr-  
sowie odkryto spisek na życie króla Milana.

Wiedeń d. 7. października. Wiedeńska Izba 
handlowa otrzym ała dekret rozwiązania z we­
zwaniem do zarządzenia ttbwych wyborów (Z 
powodn wydania przez ministerjum handlu no­
wej ordynacji Wyborczej dla Izb handlowych 
będą rozwiązane Wazystkie Izby handlowe, z 
wyjątkiem pragskiej i tryesteńskiej, gdzie już 
ta  sprawa jest załatwiona. Nowa ordynacja roz­
szerz* prawo wyborcze i daje lepsze od dawnej 

mie przemysłowcom; p. r.)
Maurycy Gerold zmarł. — Króle-sięgarz Maurycy 

stwo rumuńscy w drodze do Sigmaringen, prze­
jechali przez1, Wiedeń w najściślejszem inkogni- 
to. — Królestwo serbscy przybędą tu jutro z 
powrotem z Gleicheubergu, i za kilka dni od­
jadą dp Belgradu.

Praga d. 7, października. (Z sejmu.) Wnio­
sek B&renthera (centralistów) względem podziału 
krajowej Rady szkolnej na niemiecką i czeską, 
odesłano do komisji edukacyjnej, przeciw czemu 
głosowało centrum i kilkn posłów kurji dwor­
skiej.

Bgrlln d. 7. października. Nordd. Allg. Ztg. 
zaprzecza, jakoby zanosiło się na zmiany w ciele 
dyplcmatycznem, mianowicie Schtózer nie zapro 
ponował Jacobiniemu ani nowych kandydatów 
na stolice arcybiskupie w Kolonii i Poznaniu, 
ani też nie przedłożył papieżowi programu po­
kojowego.

Rzym d. 7. paźdz. Papież przyjął wieczór 
Schlozera na audjencji.

Paryż d. 7. paźdz. Pogłoska o ustąpieniu 
ministra marynarki jest zaprzeczoną. Podług 
depesz i prywatnych w Barcelonie było kilka wy- 
padków cholery.

Turyn d. 7. października. Mimo sprzecz­
nych pogłosek zamknięcie wystawy nastąpić ma 
dnia 31. b. m.

Belgrad d. 7. pażeziernika. W sferach 
kompetentnych otrzymują, że pogłoski o mnie- 
manem przesileniu gabinetu są bezzasadne.

Kair d. 7, października. Depesza Kicze­
nera z Ambikol donosi: Parowiec Stewarta, 
który płynął z Chartom, rozbił się o skałę ka­
tarak ty  pod W adi Garna i utonął. Stew art 
wysłał do Kiczenera posłańca, który  m iał żą­
dać pomocy z Dongoli.

b w ś w  Z Izby uandlowej, 8. października 1884
1. Akcje sar sżtukg 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej gałic. Kar. Lud. 200zł. m .k. 268 — 271 60 
.  lwow. czer-jass. 200 zł. w. a. 191 — 194 — 

Bank hypot. galie. 200 zł. w. a. 28ó — 290 —
0 kred. galio. 200 zł. w. a. 231 —- 243 —

2. Listg uutawns sa 100 słr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galio. 5 pre w. a .  98 60 99 60
4 a v 91 70 93 80
5 „ okres 98 60 99 60
4 „ ,  r6  70 87 70

Banku krajowego 4 ‘/,7« w. o. 91 — 92 —
Banku hyp. galie. G • „

* > * 5 wyto. z 107, pm  99 20 100 20
3 Listu dtułnr m  100 

GaL Zakł. kred. włoś. 6%  wlikw. 60 25 62 60
.  w ,  .  57 . .  60 25 82 50

ł  ObUgi m  100 tkr. 
tademnizacyjne ralie 6 pro. m. k. 100 80 102 —
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a.Iem , 96 75 97 75
Pcżyerića kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 102 76 104 — 
-  ‘ 1883 41/ , '/ ,  * -------

101 60 102 60 
97 25 98 25

Pożyczka
5. Lótg .

90 80 91 80

Miasta Krakowa 
i  Stanisławowa .

6. Monttg.
BUkat kolendamki 
Dukat om anU 
Napoleondor . .
Pófimperjał roąyjski .
Rubel rosyjski srebrny .

,  .  papierowy
100 marek niemieokieb 
farobro .
Kapany w ańbcze

17 50 
22 50

19 25 
94 50

5.64 6.74
5.68 6,78
9.68 9.78
9.9B 10.08
1.54 1.64
IM */, i m

59.50 60 26

—.— — .—

K U itS  G IEŁD Y  
W ie d e ń , dnia 8. 
gcdiiaa 1. mW«t

Alplny 
Augle-Autr. 
Kolą) Kar. Lid. 
Kolej Polud. 
Kola) p. EUb. 
We*. Nordaitb. 
Weg. obi. p. zl. 
Węg. da. loay r, 
ZL ren. węg. 47,

63.50 
104 50 
269.25 
147 60 
805.30
165.50
102.50 
115.60
93.22

WIEDEŃSKIEJ. 
Października. 1664. 
45. popołudniu. 

W**, akcja kr. 
Uiionabaak 
Mordbaha 
Kalaj AlfSld. 
Kol«jlw.-i

284.— 
87.60

240.25
178.25 
191.75

Wial. Camtnaal 123.50

8.

Boa. rabal. p*p. 1.23-7*
Galie, ladami. 101.60 

Usposobione:
W i a d e i ,  dnia 

godzina 10 min. 80 prżad 
Akcje bedyt. 283.80 
KelejKar. Lud. 269.— 

j  lUaionsbank 87.50 
Rossyj. bankn. 1.23 */*

B e r l i n ,  dnia

Elbatal.
Loay tira  akia 
Baikrarais 
Loay wegi^?. 
Kredytowe 

silna.

183.75 
20 25

102.60
114.5

października, 
zad południem 

Auglo-auatij. —.— 
Kolej poładn. 147.60 
Napoleondor 9.68 
Usposobienie: silno

7. października
godzina 5 minut 50 pc, południi 

RcSyjsk. bankn. 208.70 Akcja kredyt. 472.60
Lombardy 350. -  Galińskie 113.—

CIOPoi. wschód. 60.75 Austr bank. 167.35

Aleksander Winter
e. k. n o tu jia *  

obie* *r»ędow*iJe we Lwowie z  dniem 1. paździor- 
pikr 1834. — Kaneelarja znajduje się przy ilfoy  

Trybunalskiej pod 1. 16 I. piętro.

CHOROBY PECHERZA
Simr mocaowy,

Kamim, Katar, nieptmidggHęoti uryny.
S vbio  i radykalnie się locaę przez tiycłe

r w i  i s s s C S s L M a a
KUn to m u  PrWnoaę «Vf, »| h n «9 *» n<pd0 mh dWi,

Icb niezapH w i ona akntoeranAś apnm Ono%  
byta 90 razy n a  100 w ypadU w  p rw c  aajtm  
m łtnych lekarzy spM^aUaZAw we w y .t f c l r 
elerpiealach p ęekarm , *  f kanałów TJ- 
nowych. Flakon s  I I  pignłsk wy żyła ali f r m m  
po n ad u łaa li. aandztai płęelofrankozrat® pod 
a d r« e m : A pteka KCHOŁ t ,  oUca Peiróe (Tem- 
ple), w Parjrtn. B raw ura o chorabach pęcherza 
aaw ierąjęca I* wapanialyeb tablic anatomicz­
nych kolorowanych, z dodatkiem badań o cho­
robie cukrow y, wyżyła zię frm oo, pod onazki, 
za nadesłaniem Jednego (ranka w mandacie lub 

W7 2 L~ Lwowi ew aptekach 
P. P. M kolaacha I Krzyżanowakiero. W  Krako.

ef t5 “ h p - p - T ran  czyń* kiego, Redyk* 
‘ W isniiewskiego. W  W arszawie w  aptekach 
P. P . D -ra y . Heinricha, Barcza i w ekładaeh 
Kptecsnych P. P. Spięto* i MrozowtklefO.

Marienbadzkie pigułki
śd  i t u iy ,  sporządzona podług prsepiio oe*. radcy 
dr. Schindler Bnrnay w Marionbadaie, pnTnądtone p n ei 
apteka*** l i m a  t&nfc*. Główny skład we L w o w i e  
w apiJ Zyg. Saekera, tSUe wa wnyitkioh aptekach. Każde 
pndełko opatrzone jest protokołowaną marką ochronną.

C e l i n a  T l a i n a r t l i ,
uczennica Franciszka Lunpertiego,-— rozpoczęła już

kurs nauk
śpiewu solowego.

Mieszka przy ulicy Wałowej ,  lieaba 29. 
Przyjmuje od godz. 11. do L



R:&“ - teinie##,
Polak, kawaler, dobne obznajomiony 
gospedan wiejikiem i lasowani ja­
koteż ■ rachunkowością, poszukuje miej' 
•ca w krają lnb za granica. Adresować 
proszę: post. reit. pod l i t  X  S. w No­
wym Sąesu. 3994 1—8

Maszynista
agzaminowauj, idolny monter, poaznknjc- 
posady do gorzelni, tartaku lab innej fa­
bryki. Adres L. L. u Zamdtkiego w Bro­
dach na Jardyoe. 8893 1—8

Dwie francuzki,
rodowite paryżanki z wyłazem wykeztał- J 
cenieni i kilkoletnią praktyką w zawodzie | 
naaezyeielskhn, po muzykę, opa­
trzone chlnbnemi rekomendacjami, poaza- 
knją umi izczenia w kraju lnD za granicą.

Bliiaea wiadomość w Biurze I 
Wytoiadowceem Ju łji Witoszyńskirj [ 
Rynek l. 28. Lwów. 3973 8—8

Do sprzedania

Mteatne\ '
we LWOWIE przy ulicy Stryjskiej 
pod L 12 lit. A. Bliższa; wiadomość 
n adw. Dr. Ksawerego Gajewskiego | 
we Lwowie. 3971 3—a I

zapalnie nowe, słynnej firmy H am  b u r- J 
g e r a l n b C h i t r a c a k a  z amerykań- 
iką konstrukcją, poleca A. A ls c n e r ,  j 
ulica Akademicka 1. 26 we Lwowie.

8460 1 -1 0

Bardzo skuteczny

B a t a !  porost » M i
flaszka 80 et. 

p o l e c a  a p t e k a
K. KRZYŻANOWSKIEGO

we Lwowie obok Brygidek.

Znana od wielu lat
Jpracownitt

M i f l i c i .W. Romanowskiej
przyjmuje takie do roboty okryoia na fu­
tra  i wykonnje takowe podług najnow­

szej mody i po nmiarkowafiej cenie. _ 
Zamówieni: nikut ozniam W jak naj­

krótszym czasie u l .  Ł y c z a k o w s k a  
1. 7 . m a d o l e  w e  L w o w ie  

4008 1 2

Flanelki I barchany
białe i kolorowe,

WYROBY z WŁÓCZKI 
DLA DAM i DZIATEK,

Chustki zimowe
flanelowe i bimalaja 

| PLEDY ANGIELSKIE
w największym wyborze

KOCYKI 1 KOCE
[Wszelkie wyroby trykotowe]

(i dr. Jagera) 
poleca n o w o  urządzony i 

znacznie powiększony
HANDEL

F.KnaueriSyn
w e  L w o w i e

| pod .złotym Lwem8 pl. Kapitulny. | 
Ceny umiarkowane niebie. 

Zlecenia z prowincji uzkute- 
czniają się o d w r o t n ą  pocztą 1 
franco. 4006 1—8

woo&o<
„CAL1COT"

najtrwalszy materjał na kalesony 
sztuka na 10 par 8 zł.

PERKALE białe „CHIFFON"
z fabryki Benedykta Sehrolla 
Synów metr po ct. 25, 30, 33, 

ot. 35, 88, 44, 50, 58, 65. 
D y m k i  b a w ełn ia n e  M l  

metr po ct, 42, 60. w  I
B r y la n ty n y ,  P ik i  metr po r%\ 
ct. 3ff, 56, 60, 65, 70, 75, 80, ~ 

90 ct. i zł. 1.15. 
poleca w wielkim wyborze

Magazyn Markiewicza
WĘ LWOWIE, 

plac M a r j a o k i  1. 10.
880e 2 - ?

> O O O O O h O O O O O O I
Wskutek uchwały wydziału wierzyciel: 

upadłej firmy Kropi k  Bombach, zostari |

Fabryka szkła
w  Ź ó l b w l

wraz z obszarem przeszło 40 morgów z | 
zabudowaniami mieszkalne mi, calem urzą­
dzeniem i zapasem towarów i materjałó * | 
ryczałtem, jednak z zastrzeżeniem potwier­
dzenia ogólnego zgromadzenia wierzyoieli 
poniżej ceny szaoankowej sprzedaną. Inte-1 
resowani raczą się o bliższą informację I 

.zgłosić u podpisanego zarządcy masy roz 
biorowej. Lwów we Września 1884. Dr. | 
Edwin Heischmann. 8987 1—1

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a ]

Foitearh
na gościńcu rządowym położony 

obszarem 460 morg. roli, 90 
mórg. łąk. Bliższych wyjaśnień 
udziela Zarząd dóbr KKAKO­
WIEC pod Radymnem.
3386 1 -6

M a t e r j e  w e ł n i a n e

i jedwabne na suknie 
i do pokrycia futer,

sukienka,
kaszmiry, aksamity, 
w elw ety „non pareil“ i f  lan cie

we wszystkich możebnych wyrobach

i po najumiarkowańszych cenach
p o l e c a j ą

Zaopatrzywszy mój r d lat 20 istniejący i

M a g a z y n  sn k ie n  m ę z k łc h
we L w ow ie przy u lic y  S o b ie sk ie g o  1. 4 . się znajdująoy w 
n a j n o w s z e  m a t e r j e  sezonowe, mam uszczyt polecić takowe łaska­
wym względom PT. Pnbliozności, nadmieniając przy tej sposobności, że 
nigdy sukien z mej pracowni n i e  d o sta rcza łem  do Magazynu 
„Pierwszej spółki krawców lwowtkioh8 albowiem do tej spółki n i e  na­
leżałem i n ie  n a l e ż ę .  Z poważaniem
3445 6- i 2 Józef JfMaclulsM.

H b e e e e a e e e e e c
A u strjack a  p ierw sza

c. k. uprz.

A ugusta K itsch elta  spadk.,
c. k. dostawoów • adwornyoh. 

W ied eń , I , K firn tn erstrasse  4 6  (H e ln r le lish o f.)
Łóżka, wkładki do łóżek, umywalnie, wieszadła, stoliki na kwiatki, za­

słony przed pieo, taoe do pieoów i zastawki do pieoów.
Ilustrowane cenniki gratis i franco, 2—6

SKŁAD we LWOWIE: u pana E D W A B D A |C ) E B H A B D T A .

Bazylego T

(Dusznosc, 
I chrypka.

    |  katary, za­
dawnione i wszelkie cierpienia luna-

w e  L w o w i e ,  R y n e k  1 . 3 *
Łiłłfc,

! \ E V R A L G I E S
nerwowe każdej chwili untępują po 
użyciu pigułek aatinewraigicnych 
Dra 9B0M 1U .

Wszel­
kie cier­
pienia

IMtsS (Hway w Aptass rana U t U H i r .  ras Ce la Hsnials. W. 
Pasta* -cZaa w

W wot nr-. P. Mikoiaach-'. Krzyż łn .wskiego, Z. Ruekera.

W ,

Winogrona
k u ra cy jn e  

b a d e ń a b i e  1 f e s l a w a k l e  , 
wysyła w kosasoh pooztowyob, po 5 kilo, 
(opłatnie z kosiem) za kobraniem zł. 2.50.

J. Kerschhaum,
w Baden, ris-a-ris parku.

FAYARD^BLAYN
0fi przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
g  lom, ranom, nagniotkom, oparze- 
P  niom etc. — Skład centralny w 
^  Paryżu na ulicy Neuye St. Merri 
fi* 30, i we wszystkich aptekach.

N i e m k a
dobrze wladająfea językiem francuskim, i 
mogąca wykazać Się najlepszemi świadec­
twami, poszukuje posady. - Zgłosić się 
pod adresem: .Niemka, przy ulicy Łycza­
kowskiej, 1. 7, na dole, drzwi na pratro 

4008 1—2

urzędzie pocztowym w Ja- 
worowie, jest do obsadzenia 

posada drugiego

ekspedytora
pocztowego z uzdolnieniem telegra- 
ficznem zaraz a najpóźniej z końcem 
października. — Bliższe porozumienie 
na miejscu lub listownie. 4006 1—8

S iro p  du
a r F O R G E T

nżywa się z naj 
pomyślniejszym 

skutkiem przoeiw 
_________________ kat lo r  upor­
czywym, k a ta ro m , k o k lu szo w i, 
nerwowej irytacji naczyń płuoowych i 
wszelkim oierpieniom piersiowym Leka­
rze paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem 
go przepisują. Łyżeczka od kawy jest 
dostateczną. Dostać można w P. ryżu u 
dr. Chable, rue Viyienne, 86. We Lwo- 
wie w apt. pp. P. Mikulaioha, K. Krzy­
żanowskiego, Z- Rnokera

W in o g ro n a  j nUHKHUHX*MXHH
k u r a c y j n e

z Badenu i Vóslau, świeże i doj­
rzałe, wysyła po 2 zł. 50 ct. za 
5 kil. kosz, franco do każdej sta­
cji pocztowej za pobraniem

Antoni Riess
w Kaden pod Wiedniem.

*  93 7 8

Resztki SUKNA
tylko dobrych ma terj i prawdziwie kolo­
rowych po 1 wŁ za metr i wyżej Próbki 
wysyła

Bfclnd Cabrycany 
, iu m  w e i s s e n  L a m m “ 

w Bernie. 3683.2—V
-■   :

NOW Y WYNALAZEK

“ IX0RA
E D .  P I M C D
M ydło.,....................... i  r n O R A
Essency a dla chuatek. k  l lA O R A  
W oda tualetow a. , . .  h 1’t t O K A
Pom ada   k 1' t t O R A
Olejak...........................k I I K O I U
Puder ryżowy i  1'U O H i
K osm etyk....................i  1'M O B A
3 7 . Beulenrd de Strasbourg, 87

LINOLEUMOWE 
kobierce korkowe,
najtrwalsze do posłania n a  p dło- 
g ę , nie przyjmujące kurzu, e ie g a n  
adria- tak  'do pomienkak p ry w a ­
tn y ch , ja k o te ż  d la  lokalów k an to  
rowych. Skład materji pojcojawych 
kobierców na p o d ło g ę ,  zęatemek 
urząd umywalnie, m a terjf po­
kojow ych  W n a jro z m a itsz y c h  
deseniach. 2851 3—?
F. C. Collmanfrs Nachf. 

A. Reichle, Wledeó 
I. J o b a n n e s g a s s e  25.

W a ż n a  wiadomość 
dla miejscowych!

WAŁECZKI *
- DO ZATYKANIA g  
t  D R Z W I  i O K I E N  3C

metr od 81/, o t 
p o leca  h a n d e l  *:i'jis •

*F. KnaueriSyn*
H  we LWOWIE . j j

pod „złoty -i Lwem8 pl. Kapituł uy ^

iL* 0ści kn *

  P ierw sze praw dziw e flegmę rozpuszeaająee Jan a  Hoifa pier
siowe enkierki z ekstraktu  słodowego w niebieskim  papierze. g g 1

J a n a  H #ffa  p iw o  zd ro w ia  
z  e k s tr a k tu  s ło d o w eg o .

Cena'flaszki 65 ct.

J a n a  H«>ffa skonoentrowauy 
e k str a k t s ło d o w y . — Flaszka 

zł. 1.12 Flakou 70 ct.

P  o  m  o  c
przeciw k a ta r o w i, k a sz lo w i, c h r y p c e , zaflegm iesalu i t. p.
.'ANA HOFFA .Cukierki piersiowe 
z ekstraktu słodowego*. Prawdziwe 
tylko w niebieskiob torebkach po 

________60, 80, 15 i 1C ct.

JANA HOFFA „Słodowa Czekolad] 
da zdrowia8 pół kilo I. złr. 2.40, 
II. złr. 1.60; ćwierć kilo I. złr. 1.3 

II 90 ct.

J A N  P A R G K R
Wiedeń I., Schulerstrasse Nr. 7.

c. k uprz. Fabryka smaru wideł i laków
poleca swoje

w edług racjonalnych n a s a d ź  w s z e l k ą  t U r a n n o ś c i ą  sporządzane, 
ogólną wziętość mające i na wszystkie! Wy .l awach srebrnem i medalami wyna­

grodzone SMAROWIDŁO uo BUTÓW 363i 1 - 8

I n d ig o  - O ella k  - G la n z w ic h s e ,
któro lekko posmarowane, daje ciemno-czarny i niezmiennie pozostający p o ł y a k 
a przez znaczną ilość najczystszego tłuszczu, który zawiera konserwuje wierzchu ą 

skórę obawia. Dalej poleca ta fabryka swój wyśmienity 
S a l o n  ■ h t i e i e l - L a e k ,  L e d e r  u n d  P l e r d e g e s c h i r r  •  Ł u c k

i najlepszą londyńską i rosyjską m a ś ć  konserwujeoą skórę
X, e d e rh o n  s e r e i r u n  g*~Maib  e.

Zarząd ogrodniczy 
w  W ysoeku

poczta R a d y m n o ,  ma do zbycia

szczepy
drzew owocowych i 

kasztany.
C e n n i k i  na ż ąda ni e .

8965t 4— 10

D o b r a
w powiecie Jaworowskim o pół mili od 
miasteczka a dwie mile od kolei położo­
ne, 460 morgów roli, 84 morg. pastwisk, 
347 uiurg. łąk f 19 TO morg. lasu obejmo 
jące c dobrami bodsukami, a propinację 
w sześciu karc ńael 2800 złr. przynoszą­
cą, z młynem i tartakiem, długiem ban­
kowym w kwocie 100.0CO" złr. obciążone, 
a t którysb są umieszczone dws ez^adro- 
ny ksąsatoji i posterunek żandarm erji, są 
z wolnej ręki do sprae saia

Bliższych wiademóści udziela Dr. Ło 
bactetrMI, adwokat w-PresmyBts .

8977. 1--8

Natychmiastowe wijtępienie
w s z e lk ic h  o w a d ó w

p o d  g w a r a n c j ą  za s k u t e k  
3596 S e c r o l i n  1—8

[jedyny środek na wytępienie pluskw, mo­
lów, poheł i pasożytów. Przeciw pluskwom 
w łóżkach, przeciw molom w futrach, 
sukniacłr, meblach nieprtewyższony. Nie 
-obi olam. Przyjemny w zapachu. Fi. 60 ot 
r B l a t t o l y t h ,
[jedyny na wygubienie szwabów, moska- 
lów, ohrząszczów, mrówek i t. p. Dotąd 
nieprsewyiszóny w skutku. Puszka 60 ot., 
pat. rospylaci 50 et. Mniej jak za 1 złr. 
nie wysyła się. Do nabyoia w wielu 

ptekaoh i handlach. Główna wysyłka: 
E .  B O  X  H  Ł E T ,  

w B c t z ,  (Niższa Austija).

K I N C S E M  L O S Y  P «  1  z ł r .

11 sztuk l o  sir.
(na frankowane nadesłanie losów i listy ciągnienia należy dołączyć 15 ct.)

i  0 .0 0 0
w y g r a n a !

&c

S p r a w o z d a n i e  l e c z n i c z e
co do cierpień piersiowych, astmy, kaiaralnych affekeji i t. p.

Do pana JANA HOFFA, wynalazcy i fabrykanta słouowych prepara­
tów, o. k. dostawcy nadwornego witla udzielnych książąt Europy i t. A 

we Wiedniu I, Graben, Braunerstrasse, 8.
WielMeenj  Panie 1

Cnanden lO. lUtopada.
Poahw B i pańskio piwo sdraw ia % ekstraktu  słodowego i  pański * koncentrowany I 

eks trak t słodowy istotnie nader s ryb ko skutkow ały w  s aboici »ojej iony, uprascan  i 
pana o przysłanie rai edwrotnie za pobraniem trzy  flakony skoncentrowanego skstrak tn  
słodowego i trzy  torebki słodowych cukierków pod m ein  adreseas. — Knszel prawie 
zupełnie u sta ł i od ezasn jn k  wojn £ona u iy w a p a ń sk i ek s trak t słodowy, ozoj^ *na#»aą 
ulgę w  piersiaek, Z powaianiem nniłony

Z d en k o  kawaler W ledem ann, 
n a u a U ik  Stacji w. O an ad c n , keloi Salikaam crgnt.

B riien , 28. c u u  1884.
G4j —ec laoinioaą padstick  preparatów  iłodowyek ta k  no n Mt ..m ym , jakatsk  

na ocłonknck mejej fn a il ti  psnownie doówladciylem, a p r a u a a  fnastepajc  caaów iaaic)
Z acianow nniea EKIL REH, końtrtlor pcdatlbowy w  Brłzsk.
L e k a r sk ie  sp ra w o zd a n ie  le c z n ic z e .

Praga, dnia 11. latago 1878.
W. P. Moja od 3 la t cierp iąca żona aażjrwa od k ilk a  tygodni aa lOją i  p. dr. 

Pribama poradę pański wyboi r Jana Hoffa skoaoontro any okatrakt atodowy i  oto 
rnoto oię wyobwalid s ta tk ó w  tego i, Zater- a p ra ta a a  ar pobraniom faamówieiiio).

Z m ianow anie dr. med, HERMANN ŁIUBNFBŁD,
w Pradae, Jeraaalemgaaoe l t ,  II. a .

S k ł a d y  w Ga l i c j i .
L w ów : Z. Bmker, . Beise Piotr Mikolatoh, Ł. Blumenfeld 

autek., Karol Bałłabsn; dalej: E. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanow­
ski apt.; A. Klimowicz Biała: E. Keter. A. Błumeuthal apt. Bochnia J. 
Mhnnik Borstczóto M. Niemczewski apt. Brody wszystkie apteki. Brie 
śany 3. Durst apt. Buczące Kerzel et Jeżewski. Czortków L Noas apt. 
Dolma Traunfeider apt. Drohobycz J. Aiohmflller, apt. OorKce 8. Bwn, 
Gródek A. Lippna Grzymałów Józ. Ooldberg. Husiaiyn O. Piekarski apt. 
Jarosław 3. Knom, A. Wisłocki apt. 8. Eilenbetg, Jaskr. K. manie-»skj, 
Jan Jauiga^.JSraków: J. Tranozyd.w W—Redyk a»sj Kołomyja: Jau 8idu-r . 
?0T;i ;i, A. Stenzl ap t Rossów St. Barta apt. Krystynopól F. Ormezowski 
apt. MonaStereyska Ł. Żarski apt Nowy Są CS W. Filipek, Jakubowski apt.
J. Orostburd. Fodgórte J. Skakalski apt. Podhajce Karzykiewie* apt- yftki- 
woloczyska O. Mura we tz. Przemyśl M. Krug, J. Moszewaki, L. Nablik apt 
Rzeszów Katpińiki apt,', Sohaitter et Cop,, E. 0 . Neugebauer, S. Bbiin^u- 
berg. Sambor J. Aleksiewioz, K. Mareach apt., Sanoh 3. Ryumafski, Sokal 
J. Wyioezańtki apt. Stanisławów J. Maonra, A. Amirowioz apt., Tarnopol 
F. Jamrógiewicz, apt, C. Kahane .apt. Tarnów W. MUldner e t  Co., Zale-\

■ ssozyki St.; Stymonowioz apt Złoczów 3ęz. Gold. — Czerniowce Leon B a ­
lowicz spadk. Z. Goiiohowski, Krzyżanowski apt., Ign. fłoańirch, A. Baydr, 
jakoteż we wszystkiob znaCsniejssyob aptekaćh w krają.

— — 60 y y so k ic h  od a zczeg ó ln ień . — a
Założony *847 we Wiedoiu i -indipaazci< od 13oO.

* t © t
^ 0  g n n w  w F  ~  ~ Druga główna .wygrana

  ziot. 9 0 .0 0 0
3. główna wygrana 10000 zł.

Dalsze wygrane po złr. 5000, 3000, 200o, lÓOO .itd. 
z potrąceniem 20pro>eent.

w y p ł a c i  s i ę  k a ż d a  w y g r a n a  w g a t ó w c e

(72

Do nabycia w głównym z a r z ą d z i e  l o t e r j i  K i n c s e m

F .  W E I f f l A M  &  C O .
Bank- and, Wechslergeschftft L, Bórsegasse 12. we WIEDNIU, I. Wollzeile 34.

Fr. Kernreuter,
Wiedeń, H ernals, Haupta trasae 117. 

ftńryha maszyn, pomp 1 
sikawek ogn.,

najlepsze źródło do nabycia wszelkiego 
tojzajn dwu i czterokcriowych sikawek, 
jaro forów, wag wodnych, d»l-j sikawtk 

ogrodowych, przytaąuów <}o ozerpania 
wo^y studzien, itp. Cenniki gratis i fiaiwo 
Gwar.incja. Gminom takte ułatwienia u 
spłatach. 3680 i—15

Materje na ubrania dla pań i mężczyzn
tylk# s irwałąj i dobjręj wełny oweząj 
zb ir' * v - '

  w, dla iredniogo ss**ścsysny, 3 mełry 10 contm- na
 nie a fohrsj wełny t»wei „ za 4 ał. td et*, na sbrańie z lepszej wełny 8 zł. nn u-
brmnie z DtłtnsUj wełny 10 »ł„, na ubranie- a npełaie doskonałej wełny 1* zł-

Perwinn a wybornej wełny ewciej w modnych kolorach, najnowsze na suk nie 
damski e  metr po 4 słr.

Czarny palmersten na pekryoiń fster, czysta wełniany na dassekie paltety 
■ttaswe mott ue * zł.

Pledy ee podródy sstoka po 4, 5, g I 12 zł. Wykwintno maierjb n% obrania, na 
seednie zarzntki, pantaieny, materje na paltoty i na płaszcze na desses, t̂ fel,* gania, 
(Łod*n> nn koatinmy damskie t płaszcze nn dosice. sukna komisowe, kamgurny, sse • 
wiety. trykety, sukaa damskie 1 bUardowo, perwinn, doakln poleen

Bałetouy J Ą M H T I R i f l O F H K Y ,  -^ 1866 
SKŁAD FABKYCńNY w BE&N1Z.

Próbki franco.- Próbki dla pp. krawców ba* firaneo. Wysyłki *J» pobrąniem- za 16 zł. firance, utraynraj  ̂stały skład na przeszła 100000 ał. i rozumie si<; ;sbbo przez aify U  w mjm wi»ł>if» bn. l t.  twnli. | a  Mttą .  a iw i.lt. r< sitek, dłagoóci 1 de S 
■MR, .n u t  .ate a te wentki wMRreó po laiionreb weaeok. anobi. Umiar r..sednie mfcwt.k teiwi bmbta 12 , i ,  t tytk reeifalr''nSb^siort/wjayład próbek, »ibe- 

hAM ole%- wł nte gdybysi fytipntfm fmojfeieniow cbcisl posjteó.
PMU, 0|teezenie oiekłórjeb Sra, pele.mj.crck resptki sak.e, te WJSTtaje próbki 

. t T f 1* . oą. oeyetęot. ekpisiMkwea, klbawleae tekowe oie poehed.ą s rentok lec e eomrek ..tek —  e e  mr..rtm łnt re . jest de sreiossieoi*. r
R o. .  t k i mzfę, którsby st, -dobił? cb t̂nio wysuenlaa lab swrscuipisał,dis.
Kor.spen .jp Si, w jąsykneb aieaioekin., wigierskim.

Dodatek do K. J. nr. 6965 ex 1884.
W okręgu c. k. intendantnry 11. korpusu będą potrzebne niżej podane

I l o ś c i  ż y t a  1  o w s a ,

które mają być dostarczone według zwyczaju kupieckiego w drodze kupna z wolnej ręki.

Dla wojskowego magazynu 
zaopatrzenia

Cetnarów metrycznych

żyta | owsa

we Lwowie 11200
!# fi v aiLi 5

7400

w Czerniowcach 1600 i '* : • «•>

w  Tarnopolu 1500 2500

Reflektujący na t§ dostawę przedawcy, m ają wnieść pisem ne oierty  opieczę­
towane najpóźniej do 21. października 1884 ,  11. godziny przed południem do c. k. 
In tendantnry  14. korpusn (zabudowanie komendy korpuśnej).

Wszystkie do tej dostawy odnoszące sie warunki mogą być przejrzane co­
dziennie od godziny 9tej do lszej w wyżej wymienionej intendanturze korpuśnej.

L w o w i e , dnia 4. października 1884.

40041 - 8  C. k. In te n d a n tn r a  11. k o rp u su .

Wydawcy i właćcidele J .  Dobrzański i K. Groman.

L. 60462.

Obwieszczenie.
Przypomina się panom hodowcom koni, ma­

jącym zamiar uzyskania dla swych ogierów 
licencje ido stanowienia cudzych klaczy, by 
odnośne zgłoszenia w myśl §. 2. ustawy z d. 
8. grudnia 188 i 1. 71, dz. ust. kr, wnieść 
zechcieli najdalej do 1. listopada 1884, do 
przynależnego starostwa, gdyż późniejsze zgło­
szenia pod żadnym warunkiem nie będą u* 
względnione.

Komisje licencjonujące zaś zjadą jedynie 
do tych starost-w, z których okręgu weszły 
zgłoszenia.

ów, 24. września 1884

PRAWDZIWY
OPACTWA

LIKIER ~ BENED1CTINE
FECAUP we FIŁANGJI

wytwornego swakn, wsmaenihjąoy, pomagąjący trawie­
niu I o apetyt. 1018 2 -9 4

JL IkE N  z N A JL E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W

Wymagać aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała ię na spodzie batelki z 
własnoręeznym podpisem głównie dyn

. w Fecamp we Francji. Agencja 
tfolOTanJ , Uasmann 76 .PrawdaiWy

Bkład> 
_aówna„
l i ki -  — —

■ iRITj" LE TigUEUR BŚNŚail&nNE 
Brerctóe en France et i  ffltrangw

■̂ ę w składach następu j. -
1 0' ' “

wać nie będ*  fi 
wybornego pf»‘
•eettne.* D ojts

. . . . .  „ .  mtódnje' T ,  „
eycit 'omów,, które podpisały poboadąsania, że sprzeda

|»s- han (lin win 
N . B ra M le r,

fałszerstw i naśladownictw 
iWdziwego likiem Bena- 
aó można we LWOWIE 

wi a f P- F-  Wl' Królikowskiego 
ler, J tmańska 10.

1 D fsttlam |a opactwa w Fćoamp wtf 
“  Franbji wynabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Ż BOŚLINY MIODOWNIKJEM ZWANEJ
(Mćlisae Bóa^cllctips) wytwory hygiąD10®11© > wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich ńap^j^w ^^aneniU eii <j ° j^ y^ rabi* ‘1Foh>1 “ lecane przez

Znajdują się we Lwowie w aptekach pp p. Mikolasoha, Krzyżanowskie, 
go, Nahlika; w Czerniowcach a p. GoUohow.kuifgo-

Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z diukami Gazety Narodowej


